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Twórcze życie Wilhelma Piecka
jest uosobieniem walki narodu niemieckiego
o pokój, jedność, demokrację

i niezależność narodową
Uroczystości z okazji 75-lecia urodzin prezydenta NRD

BERLIN

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Wilhelm Pieck otrzymał z okazji swoich 75 uro

dzin niezliczone depesze gratulacyjne od partii po.
litycznych, organizacji społecznych i młodzieżo
wych oraz mas pracujących NRD. M. in. depesze z

pozdrowieniami dla prezydenta Piecka przesłały:
Socjalistyczna Partia Jedn ości (SED), Partia Narodo.

wo-Demokratyczna, Partia Liberalno-Demokratyczna
oraz Demokratyczna Partia Chłopska.
Wszystkie gazety berlińskie

zamieszczają portrety prezy
denta Wilhelma Piecka, jego
życiorys, artykuły poświęcone

wszystkich sektorów miasta
roczystość nadania jednej

8 stycznia
posiedzenie

Sejmu Ustawoda wczego

WARSZAWA

Kancelara Sejmu Ustawodaw
czego R. P. zawiadamia, że

posiedzenie Sejmu Ustawodaw
czego R. P. odbędzie się w po-
niedztałek dnia 8 stycznia br.
o godz. 10.

poszczególnym etapom dzia
łalności rewolucyjnej obecnego
prezydenta Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, oraz wy
jątki z jego przemówień.

Z miast i wsi Niemieckiej
Republiki Demokratycznej nad
chodzą zobowiązania od robot
ników i chłopów, którzy dla
uczczenia urodzin prezydenta
Piecka postanawiała jeszcze u-

śllnrej, niż dotychczas, praco
wać nad rozbudowa pokojowej
gospodarki NRD i wykonać z

nadwyżką zadania 5-letnlego
planu gospodarczego.

W Berlinie odbyła się w

dniu 2 bm. przy współudziale
setek tysięcy mieszkańców

Alfred Kawczyk—rębacz kopalni „Bytom"
wzywa do wzmożenia wydajności pracy

w oparciu o nowe metody
BYTOM

O rzedterminowe wykonanie rocznego planu wydobycia
■ węgla kamiennego w 1951 r. zmobilizowało załogi

górnicze kopalń Polskiego Przemysłu Węglowego do
zwiększenia wysiłków dla pełnej realizacji zadań drugiego
roku Planu 6-letniego i do dalszego spotęgowania górni,
czego wkładu w walkę o pokój.
Analizując osiągnięcia pietw-

ńrego roku Planu 6-letniego
górnicy podkreślają, że poważ
nym czynnikiem zapewniają
cym wydajna i systematyczna
pracę w kopalniach jest stoso
wanie hw. wykresu cyklu ro
bót 1, Sa pracy według wy
kresu pjlcga na całkowitym
wykonaniu w ciągu doby zakre
su robót obejmującego l

wydobywczy na ścianie od po
czątku ^dneco do nocniku

drugiego wrębiania pokładów i
stosowaniu ściśle związanych z

cykliranością pracy harmono
gramów. Stosowanie cvklic'no-
ści robót wydobywczych oparte
ęa wspaniałych technicznych
zdobyczach radzieckiego góę-
nżctwi węglowego umożliwia

górnikom wysokie przekrocze
nie norm nrodukcyinych.

Dnia. 2 bm. w fedinei z nrzo-

duiących konalń polskich —

kop ..BYTOM" — nadło hasto:

,Podniesieniem wydolności nra-

cy walczymy o przedterminową
reąlfracie dru"ie"o roku Planu
G-letnie-m i utrwalenie pokoju44.

W obecności ponad 2 tysięcr-
nei rzeszy górników, zgroma
dzonych w cechowni kop. .By
tom'4 czołowy przodownik nra-

cy. rębacz ścianowy Alfred
KAWCZYK, wykonujący od
dłuższego czasu 'eden cvkl wy
dobywczy w ći’°n

wezwał wszystkich górników gla ponad plan.

polskich, rębaczy i ładowaczy,
sztygarów, techników i inżynie
rów do wzmożenia, walki o wę
giel, składając równocześnie
postanowienie podniesienia cy-
kliczności robót na swoiet ścia
nie i wydobycia w styczniu br.
367 ton węgla ponad plan.

Wśród ogromnego entuzjaz
mu j żywiołowych oklasków
Alfred. Kawczyk oświadczył:

„Zwiększając wydajność prą
cy, podnosząc cykliczność ro
bót wydobywczych walczymy
naszymi oómiczymi dłońmi o

trwały pokój, którego tak bar
dzo praoną milionowe rzesze

całego świata4'.

Na apel pierwszego rębacza
kopalni „Bytom'" odpowiedzieli
natychmiast jego towarzysze
pracy. Na trybunę wstępu i a co

raz to nowi górnicy zobowią
zuj sie w inreniu swoich ze
społów do wydobycia setek ton

węgla nona-1 plan. Każde wy
stąpienie, każde nowe zobowią
zanie zebrani przvimu’ą burzą
oklasków, manifestując na

cześć przodowników pracy —

czołowych budowniczych, so
cjalizmu w Polsce.

Apel Alfreda Kawczyfca pod
jęło w kopalni „Bytom" ogó
łem ponad 240 górników, posta
nawiaiac wydobyć w samym
tvliko &tycz“>’.'j br. tor. wą-

w

u-

. . z

głównych arterii stolicy Nie
miec nazwy im. Wihelma Pie
cka. Przemówienie okoliczno
ściowe wygłosił pTzy tej okazji
Haas Jendretzky, który pookre-
ślił, że twórcze życie Wilhelma
Piecka jest wzorem dla milio
nów obywateli niemieckich, a

przede wszystkim dla niemiec
kiej młodzieży.

W godzinach wieczornych
odbył się w stolicy Niemiec
wielki pochód młodzieży, która
udała się do siedziby prezyden
ta WCłielmą Piecka w Nieder-

'schoenhausen, aby przekazać
dostojnemu Solenizantowi ży
czenia urodzinowe. W pocho
dzi© wzięły udział delegacje
młodzieżowe z NRD, jak rów
nież z N©mieć zachodnich...Pre
zydent Piećk w otoczeniu
członków rządu z premierem
Grotewohlem na czele, w obec
ności członków misj dyploma
tycznych akredytowanych przy
rządzie NRD oraz gości zagra
nicznych przyjął delegacje
Związku Wolnej Młodzieży
Niemieckiej (FDJ), która przed,
stawiła prezydentowi wyniki
specjalnych zobowiązań, jakie
młodzież niemiecka podjęła dla
uczczenia jego urodzin.

Dziękując delegacji FUJ w

serdecznych słowach za przeka
zane życzenia, prezydent Pieck

podkreśli wybitny wkład mło
dzieży niemieckiej w walkę o

zjednoczenie Niemiec, porozu
mienie i przyjaźń między naro
dami oraz utrwalenie pokoju.

PREZYDENT PIECK
PRZYJMUJE GRATULACJE

BIURA POLITYCZNEGO SED
I DELEGACJI

ZAGRANICZNYCH
BERLIN

W dniu 3 łun. do siedziby
’’

prezydenta NRD na zam
ku Niederschosnhauseu koło
Berlina przybyli członkowie
rządu Niemieckiej Republiki
Demokratyczne!, goście zagra
niczni oraz liczni przedstawi
ciele ludności republiki którzy
złożyli dostojnemu solenizanto
wi serdeczne życzenia urodzi
nowe.

Pierwsi złożyli swe życzenia
członkowie Biura Politycznego
Socjalistycznej Partii Jedności
SED w towar-ysświe przewod
niczącego Komunistycznej Par
tii Niemiec Maksa Reimanna.

Przewodniczący SED Otto Gro-
tewohl odczytał orędzie, wyda
ne przez KC Partii z okazji
75-lecia urodzin prezydenta Wił
helma Piecka.

Z kolei gratulowały prezy
dentowi delegacie zagraniczne:
radziecka, polska, węgierska,
rumuńska, bułgarska, albańska,
Ludowej Republiki Mongols
kiej. włoska, angielska, francu
ska, hiszpańska^ austriacka, duń
ska 1 grecka.

Dziękując w serdecznych sło
wach za życzenia prezydent.
Pieck wyraził zdecydowaną
wolę walki o utrwalenie poko
ju i przyjaźni między naroda
mi.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

stoi w jawnej sprzeczności z zobowiązaniami

powziętymi w związku z koniecznością
przeprowadzenia demiiitaryzacji H emiec

Nota rządu ZSRR do rządów USA, W. Brytanii i Francji

MOSKWA

Agencja TASS podaje: Jak już donosiła prasa, dnia
3 listopada 1950 roku rząd radziecki wystosował
do rządów Francji, USA i Wielkiej Brytanii noty,

w których zaproponował zwołanie Rady Ministrów Spraw
Zagranicznych ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji
w celu rozpatrzenia sprawy wykonania porozumienia pocz
damskiego o demiiitaryzacji Niemiec.

Dnia 22 grudnia 1950 roku
ambasador Francji p, Chatai-

gneau, charge d4affalres Wiel
kiej Brytanii p. Nicolls i char
ge d‘affaires USA p. Barbour
złożyli wizytę wiceministrowi

spraw zagranicznych ZSRR.
Gromyce i wręczyli mu odpo
wiedź swych rządów, jednako
wej treści, która w obłudny i

wykrętny sposób zmierza do
przerzucenia na. Związek Ra
dziecki odpowiedzialności za

stan napięcia w Europie i usiłu
je przesunąć ciężar zagadnienia
na mdłe i mgławicowe dysku
sje.

W odpowiedzi Ministerstwo

Spraw Zagranicznych ZSRR
wystosowało do rządów Stanów
Zjednoczonych, Wielkiej Bryta
nii i Francji za pośrednictwem
ich ambasad w Moskwie noty
analogicznej treści. Podajemy
poniżej tekst noty dó rządu
francuskiego.

Ministerstwo Spraw Zagrani-
czych Związku Radzieckiego
potwierdza odbiór noty rządu
francuskiego z 22 grudnia, sta
nowiącej odpowiedź na notę
rządu radzieckiego ż 3 listopa
da 1950 roku w sprawie zwoła
nia Rady Ministrów Spraw Za-
grantcznycli. Na polecenie rzą-

Życzymy narodom
ZSRR

nowych sukcesów
WSU noworocznym nu.
’’

merze „IZWIE.
STH44 ukazał się pod ty
tułem: „Życpymy naro
dom ZSRR nowych suk
cesów artykuł Prezyden.
ta Rzeczypospolitej Pol
skiej

Na

szego
pisma
ny tekst powyższego ar
tykułu.

Bolesława Bieruta,
stronie 2 dzisiej-

numeru naszego
zamieszczamy peł.

Ośrodek szkolenie zawodowego
w Ursusie koło Warszawy

został nazwami imieniem

prezydenta NRD — Wilhelma Piecka
WARSZAWA

•> stycznia br. -— w dniu 75 rocznicy urodzin prezydenta
** NRD — Wilhelma Piecka, w Ursusie k. Warszawy od
była się uroczystość nazwania jego imieniem istniejącego
przy tamtejszych zakładach przemysłowych' ośrodka szko.
lenia zawodowego.

Na uroczystość przybyła tysięczna blisko rzesza mło
dzieży uczącej się w ośrodku, która szczelnie zapełniła
świetlicę szkolną oraz przyległe do niej korytarze. Sale

świetlicy młodzież udekorowała ogromnymi portretami
Prezydenta Bieruta i Prezydenta
Polski i NRD.

Po zagajeniu uroczystości,
młody przodownik nauk,: ZMP-
ow-iec Dąbrowski wygłosił ob
szerny referat, obrazujący życie
Wilhelma Piecka, poświęcone
w całości sprawie wyzwoleń a

Niemiec spod przemocy kapita
listów i: faszystów oraz sprawie
umacn.laitia m> ędzynarodowej
solidarności mas pracujących
całego świata. Niemilknąca, po
tężna, pełna serdeczności owa
cja wybucha, na sald, gdy prełe-.
gent mówić „Młodzież naszej
szkoły pragnie, aby była ona

nazwana imieniem Wilhelma
Piecka. Nazwa ta będzie dla
nas wielkim zaszczytem i obo
wiązkom'4. Wznoszone okrzyki:
„Niech żyje przyjaźń między
Polską i NRD44, „Niech żyje
wolna młodzież niemiecka'4,
„Niech żyje Wilhelm pieck44 •

powtarza cała sala. Zebrani
wsta:ą i skandują słowa: „STA
LIN — BIERUT — PIECK",

Jeden z uczniów szkoły od
czytuje tekst listu od uczniów
ośrodka do prezydenta Piecka:

Niedawno, drogi Prezyden
cie, zaszczyściłeś swoim przy
jazdem nasz kraj, a przy tym
także naszą szkołę przy zakła
dach mechanicznych w Ursu
sie. Pobyt Twój u nas przy
jęliśmy entuzjastycznie, ale

chcemy być jeszcze bardziej
zbliżeni do Ciebie i do Twoje
go odrodzonego narodu. Chce
my zacieśniać stosunki przy
jaźni z niemiecką młodzieżą
demokratyczną, którą Ty wy
chowujesz w duchu umiłowania

pokoju i współpracy
narodami.

Dlatego też w dniu

szym młodzież naszej
postanowiła zwrócić się do

naszych władz szkolnych, aby
Twoim imieniem nazwany zo-

Piecka oraz sztandarami

nasz ośrodek. Szkoła na-

licząca około 1.500 ucz

uiów pochodzenia robotniczego
i chłopskiego, nosząc- Twoje
imię stanie się symbolem przy
jaźni pomiędzy młodzieżą
polską, a młodzieżą nowych
Niemiec.44

Uroczystość została zakoń
czona odśpiewaniem „Między
narodówki44.

stał
sza,

du radzieckiego Ministerstwo
Spraw Zagranicznych ma za
szczyt zakomunikować co na
stępuje:

| \ Rząd radziecki w nocie z 3
- ) listopada zaproponował
zwołanie Rady Ministrów
Spraw Zagranicznych Francjk
Stanów Zjednoczonych, Wiel
kiej Brytanii i ZSRR w celu
rozpatrzenia sprawy wykonania
decyzji konferencji poczdam
skiej, dotyczących demilitary-
zacji Niemiec, Wysuwając ta
ką propozycję rząd radziecki
uważał za rzecz konieczną omó
wienie przede wszystkim spra
wy demiiitaryzacji Niemiec ja
ko sprawy dla Europy najbar
dziej palącej.

Rząd radziecki nie oponuje
przeciwko propozycji zwołania
wstępnej konferencji przedsta
wicieli Francji. Stanów Zjedno
czonych, Wielkiej Brytanii i
ZSRR w celu opracowania przez
tę konferencję porządku obrad
sesji Rady Ministrów Spraw
Zagranicznych. Rozumie się
samo przez się, że do zadań te
go rodzaju wstępnej konferen
cji nie będzie należało rozpa
trzenie problemów/, które mają
być rozpatrzone na samej na
radzie czterech ministrów

spraw zagranicznych.
Twierdzenie rządu francu-

“J skiego, jakoby propozycje,
przedstawione w deklaracji
praskiej, nie mc-gły służyć za

podstawę dla pozytywnego
rozstrzygnięcia problemu nie
mieckiego wywołuje zrozumia
łe zdumienie, ponieważ twier
dzenie to zostaje wypowie
dziane zanim wspomniane pro
pozycje zostały rozpatrzone
przez cztery mocarstwa.

Twierdzenia zawarte w nocie
francuskiej, jakoby propozycje
te miały zostać odrzucone przez
większość narodu niemieckie
go, są co najmniej gołosłowne
i nie. odpowiadają w nająińiej-
szei mierze faktycznemu stano
wi rzeczy. W każdym razie nie
trudno przekonać się, że wśród
szerokich warstw ludności nie
mieckiej, a w tym również
wśród ludności' Niemiec za
chodnich. propozycje narady
praskiej spotkały się z wielką
sympatią.

Jeśli chodzi o zawartą w no
cie rządu francuskiego uwagę,
dotyczącą pism wysokich ko
misarzy do przewodniczącego
Radzieckiej Komisji Kontroli w

sprawie przeprowadzenia ogól-
noniemieckićh wyborów i pism,
które stanowią tylko formalną
odpowiedź w sprawie mającej
wielkie znaczeSie dla narodu
niemieckiego, — to zagadnie
nie to było niejednokrotnie już
omawiane przez przedstawicieli
czterech mocarstw i stanowi
sko Związku Radzieckiego w

tej sprawie iest dobrze znane.

Jak wynika z ogłoszonych'
> danych, rządy Stanów Zje

dnoczonych, Wielkiej Brytanii
i Francji tworzą, w Niemczech
zachodnich regularną armię
niemiecką, formując nie' jakieś
oddziały policyjne, — jak o-

świadczali oficjalnie ministrowie
spraw zagranicznych trzech

(Ciąg dalszy na sir. S)

Koreańskie wojska ludowe

nes przedmieściach Sealy
Marionetki lisynmanowskie uciekły do Pusanu

PEKIN

WE7 komunikacie ogłoszonym w Phenian dnia 3 stycznia
dowództwo naczelne Armii Ludowej Koreańskiej

Republiki LudowoJDemokratycznej doniosło:
W rejonie 38 równoleżnika oddziały Armii Ludowej w

ścisłym współdziałaniu z ochotnikami chińskimi prowadzą
na całym froncie walki ofensywne, likwidując nieprzyja
ciela.

między

dzisiej-
szkoły

*

LONDYN. Jak wynika z do
niesień tokijskiego korespon
denta agencji Reutera, w środę
rano wojska amerykańskie
walczyły z nacierającymi woj
skami ludowymi już na północ
nych peryferiach Seulu (nieco
wcześniej korespondent agencji
France Presse doniósł o zbliże
niu się wojsk ludowych na od
ległość 5 km, od Seulu). Człon
kowie marionetkowego „rządu4'
południowo-koreańskiego z Li
Syn-manem na czele zbiegli po
śpiesznie na południe do Pusa-
nu — głównej bazy morskiej a-

merykańskich sił interwencyj
nych w Korei południowej.

Wydarzenia te, o których do
nieśli w środę wieczorem kore
spondenci prasy zachodniej,

były następstwem szybko roz
wijającej się ofensywy koreań
skich wojsk ludowych wespół z

ochotnikami chińskimi. W jej
wyniku działania wojenne
przeniosły się na południe od
38 równoleżnika. Interwentom

amerykańskim nie udało się u-

trzymać nowej linii obronnej
Keson—Czunczhon, Osłaniają
cej przedpola Seulu. Wojska
ludowe wyzwoliły kolejni za
równo oba wymienione miasta,
jak i miasto Ujdżonbu na pół
noc od Seulu, Dalsze natarcie
na Seul- rozwijało się jednocze
śnie z trzech kierunków.

Nacierającym oddziałom Ko
reańskiej Armii Ludowej i O-
chotnikom chińskim pomagają
czynnie partyzanci, ataku:ący
pozycje amerykańskie od tyłu.
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me wolno nam eon zamiyii
zadowalać się uzyskanymi sukcesami

Przed nami otwarta droga do zwycięstwa!
Orędzie noworoczne Kim Ir-sena do narodu koreańskiego

Depesze
gratulacyjne

’ do prezydenta

Wilhelma Piecka

BERLIN

Prezydent
Niemieckiej Repu

bliki Demokratycznej Wil
helm Pieck otrzymał z okazji
swego 75-'ieoa liiczne depesze

gratulacyjne z zagranicy.
*

Przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej . ZSRR —

Szwemk, przesłał prezydento
wi Wilhelmowi Pieckowi tele
gram, w którym składa mu ser
deczne życzenia długich lat
zdrowia i dalszej owocnei dzia
łalności.

*

Komitet Centralny Chińskiej
Partii Komunistycznej w tele
gramie gratulacyjnym wyraża
wiarę, iż naród niemiecki pod
przewodnictwem prezydenta
Piecka ooągnie wkrótce zjed
noczenie Niemiec na demokra
tycznych podstawach.

Przewodn:czący Centralnego
Rządiu CMńniktoj Republi ki Lu
dowej Mao Tse tung wystosował
do prezydenta Piecka depeszę z

pozdrowieniami j życzeniami,
*

Prezydent Pieck otrzymał ró
wnież telegramy gratufacyjne
m. in. od sekretarza generalne
go Węgierskiej Partij, Pracują
cych Rakosi‘ego, od premiera
rządu bułgarskiego i sekretarza
generalnego Bułgarskiej Partii
Komunistyczne i- -Czerw enko-
wa, od prezydenta Republiki
Czechosłowackiej — Klementa
Gottwalda i od .przewodniczą
cego Radzieckiej Komisji Kon
troli — generała Czujkowa.

I

PEKIN

Radio Phenian ogłosiło orędzie noworoczne na"

czelnego dowódcy Armii Ludowej, przewodni,
czącego Rady Ministrów Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej —- Kim Ir.sena — do narodu

koreańskiego. Orędzie to brzmi jak następuje:
„Drodzy rodacy! Bracia i sio

stry! Bohaterscy żołnierze i o-

ficerowie Armii Ludowej, par
tyzanci i partyzantki!

W imieniu rządu Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokra-
cznej ślę pozdrowienia i powin
szowania noworoczne ola całe
go narodu, bohatersko walczą
cego w wojnie wyzwoleńczej o

ostateczne zwycięstwo nad nie
przyjacielem.

W roku ubiegłym jedynie w

ciągu pierwszych 6 miesięcy
mieliśmy możność twórczej,
pokojowej pracy. Pozostałych
zaś 6 miesięcy minęło w zacie
kłej wojnie z uzbrojonym na-

pastniliiem —- imperialistami
amerykańskimi i zdradziecką
kliką Li Syn-mana. Tak więc
rok 1950 stał się w historii na
szego kraju rokiem przerwania
budownictwa pokojowego i pod
jęcia sprawiedliwej, Wyzwoleń
czej walki przeciwko głównej
sile reakcji międzynarodowej
— imperialistom amerykan,
skini".

F o omówieniu przebiegu
działań wojennych Armii Ludo
wej, Kim Ir-sen stwierdza w o-

rędziu:
„Dziś narody całego świata

są świadkami niewątpliwej po
rażki amerykańskich agresorów
imperialistycznych i zdradziec
kiej kliki Li Syn-mana w ich
agresywnej wojnie przeciwko
naszej ojczyźnie i naszemu na
rodowi. Zaprzeczyć temu nie
może d:iś nawet obóz reakcyj
ny w USA4'.
■-Wymićniaijąćgłówhe- ćżynhi-
ki, - zapewniające ostateczne

zwycięstwo narodu koreańskie
go,. Kim Ir-sen wskazał na tirwa
łość i potęgę władzy ludowej
w zapleczu, na wysoką adol-

riość bojową Koreańskiej Armii..
Ludowej, walczącej o słuszną
sprawę, na szeroką solidarność
i całkowitą jednomyślność na
rodu koreańskiego w tej spra
wiedliwej walce.

„Nieprzyjaciel nie jest jesz
cze całkowicie rozgromiony —

kontynuuje Kim Ir-sen w siwym
orędziu. — Pomimo doznanych
ciosów usiłuje on osiągnąć swe

podle cele i staje się coraz

bardziej okruimy. Lecz inicja
tywa znajduje się dziś w na
szych rękach. Nieprzerwanie
nacierając, uzyskujemy pełne
wyzwolenie naszej ojczyzny.

75-lecre arsdzin prezydenta W. Piecka
(Dokończenie ze śtr. 1)

Delegacja polska <W osobach
sekretarza KC PZPR wicepre
miera Aleksandra Zawadzkiego
i członka KC PZPR Ostapa Dłu
skiego wręczyła prezydentowi
Pieckowi pismo odręczne oraz

dary urodzinowe od Prezyden
ta Bieruta i KC PZPR.

Następnie złożyli prezyden
towi życcenia: szef Radzieckiej
Komisji Kontroli w Niemczech
gen. Czujkow, członkowie kor
pusu dyplomatycznego oraz o-

baj przewodniczący Izlb Ustawo

dawczyćh Niemieckiej' Repu
bliki Demokratycznej < przed
stawiciele <wład.z administracyj
nych oraz organizacji politycz
nych i społecznych.

ODEZWA RZĄDU NRD
Z OKAZJI 75-LECIA URODZIN

1 ' lat zdrowia i owocnej działal
ności. Obiecują oni uroczyście
kontynuować wraz z Wilhel-

O ząd Niemieckiej Republiki mem Pieckiem walkę o pokój,
Demokratycznej wydał ode- o jednolite, niezależne, demokra

PREZYDENTA
WILHELMA PIECKA

BERLIN

Demokratycznej wydał ode-

lozorem
Nie wolno jednak pod żadnym
pozorem poprzestawać i zada
walać się uzyskanymi sukcesa
mi. Przed nami otwarta droga
do ostatecznego zwycięstwa.

Nie należy jednak zapominać,
że przed nami piętrzą się jesz
cze licrne przeszkody i trud
ności. Możemy osiągnąć ostate
czne zwycięstwo jedynie poko
nując wszys lde trudności w

zaciekłej walce, którą wymaga
ofiar. By w roku 1951 zapewnić
nasze ostateczne zwycięstwo,
apeluję do całego narodu, by
podporządkował wszystkie swe

wysiłki potrzebom frontu'4.
Kim Ir-sen w swym orędfiu

postawił przed robotnikami
chłopami i inteligencją koreań
ską. przed żołnierzami Armii
Ludowej i partyzantami konkre
ttoe zadania, warunkujące szyb
sze osiągnięcie całkowitego
zwycięstwa nad nieprzyjacie
lem.

„Drodzy rodacy, bracia i sio
stry! — brzmią końcowe słowa
orędzia — witając nowy
1951 rok, dołożymy wszelkich

wysiłków, aby wywalczyć zwy
cięstwo w wielkiej wyzwoleń
czej wojnie ojczyźnianej!

zwę z okazji 75-lecia prezyden
ta W ihelma Piecka.

Odezwą stwierdza, że w dniu
urodzin Prezydenta Piecka
wszyscy miłujący pokój Niem
cy, wszyscy demokraci i patrio
ci niemieccy z miłością i sza
cunkiem pozdirawilają człowie
ka, którego całe życie jest uo
sobieniem walkj narodu nie
mieckiego o pokój, jedność, de
mokrację i niezależność naro
dową.

Dzieło j imię Wilhelma Pie
cka sprryjać będą temu, aby
powstanie Niemieckiej Repuhlj stwa, członkowie Rządu R. P. z

kj Demokratycznej stało się
„punktem zwrotnym w historii
Europy".

W dniu 75-lecia prezydenta
Wilhelma Piecka wszyscy mi
łujący pokój. .Niemcy _ życzą
swe&tf ■prefydeńłówf .długich

I

Nota rządu Związku Radzieckiego
do rzgdów USA, W. Brytanii i Francji

(Dokończenie ze sir. 1)
mocarstw zachodnich — lecz
całe dywizje. Wiadomo także,
że przedstawiciele rządów Sta
nów Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii i Francji prowadzą o-

statnio z rządem Adenauera ro
kowania w sprawie ilości for
mowanych dywizji niemieckich
i ich uzbrojenia, obejmującego
również czołgi i ciężką artyle
rię oraz w sprawie włączenia
tych dywizji w skład tzw. ,,zje
dnoczonych sił zbrojnych'4.

Próby zamaskowania tych
kroków przez powoływanie się
na konieczność wzmocnienia
bezpieczeństwa Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii,
Francji i innych państw euro
pejskich wyraźnie nie wytrzy
mują krytyki, ponieważ pań
stwom tym nikt nie zagrażał i
nie zagraża. Tym bardziej nie
wytrzymują krytyki zawarte w

nocie rządu francuskiego pró
by usprawiedliwienia planów
remilitar.yzacji Niemiec zacho
dnich przez powoływanie się
na rzekomą remilitaryzację
Niemiec wschodnich. Wszystko
co twierdzi w tej sprawie no
ta rządu francuskiego jest od

początku do końca zmyślone i

tyczne i miłujące pokój Niem
cy.

PRZYJĘCIE W WARSZAWIE
Z OKAZJI ROCZNICY

URODZIN PREZ. PIECKA

WARSZAWA

I~ln;a 3 ibm. z okazji 75 rocz-

*j/nicy urodzin prezydenta
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — Wilhelma Piecka,
szef misji dyplomatycznej NRD
w Warszawie, ambasador F.
Wolf .wydał przyjęcie, na które
przybyli: członkowie Rady Pań-

premierem Cyrankiewiczem na

czele, członkowi® Biura Polity
cznego KC PZPR, czołowi przed
stawiciele organizacji politycz
nych, zawodowych i społecz
nych orąz.praędętawicięJe świa
ta nSiufc^' ”

®iltdjy,:~SztukT i

prasy.
Obecni byli również szefowie

przedstawicielstw dyplomatycz
nych Związku Radzieckiego
i krajów demokracji ludowej.

nie odpowiada żadną miarą
rzeczywistości.

Nota rządu francuskiego
4) z 22 grudnia daje pod.
stawy, aby uważać, że zgadza
się on z propozycją rządu
radzieckiego co do wspólnego
rozpatrzenia przez cztery mo

carstwa sprawy demilitaryza-
cji Niemiec. Rząd radziecki

przywiązuje do sprawy tej
wielkie znaczenie, ponieważ
przeprowadzenie demilitary
zacji Niemiec przewidziane
zostało nie tylko przez pocz
damskie porozumienie Sta' ■

nów Zjednoczonych, Związku
Radzieckiego, Wielkiej Bryta
nii i Francji, lecz również
dlatego, że pozostaje ona nie
zwykle doniosłym warunkiem
zapewnienia pokoju i bezpie
czeństwa w Europie, odpowiai
dając jednocześnie narodo
wym interesom samego narodu

niemieckiego.
Tymczasem wiadomo po

wszechnie, że ostatnio właśnie
rządy Stanów Zjednoczonych,
Wielkiej Brytanii i Francji
podejmują wszelkiego rodzaju,
kroki, zmierzające do uzbroje
nia regularnej armii niemiec
kiej i do odbudowy przemysłu
wojennego Niemiec zachod
nich, oraz że prowadzą ofi
cjalne rokowania w tych spra
wach z rządem Adenauera, co

stanowi wyraz dążeń pew
nych kół agresywnych do po
stawienia narodów Eurbpy
przed faktem dokonanym. Nie
ma potrzeby dowodzić, że ta
kie postępowanie rządów Frań
cji, _

Stanów Zjednoczonych
i Wielkiej Brytanii pozostaje
w jawnej sprzeczności z zobo
wiązaniami, jakie rządy te

powzięły co do konieczności
przeprowadzenia demilitaryza-
cji Niemiec. Postępowanie to
nie może nie pociągnąć za sobą
poważnych
strzygnięciu _ _

jakie mają być rozpatrzone
przez Radę
Zagranicznych, której zwoła
nie jest z niewiadomych po
wodów odkładane na coraz

dalszy termin,
'' ,■

• Analogiczne noty wystoso
wane zostały do rządów Wiel
kiej Brytanii i Stanów Zjed
noczonych.

trudności w roz-

tych zagadnień,

Ministrów Spraw

Życzymy narodom ZSRR nowych sukcesów
Jak już donosiliśmy, w „IZWIE-

STIACH“ ukazał się artykuł Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesła
wa Bieruta pt. „ŻYCZYMY NARODOM
ZSRR NOWYCH SVKCESÓW“. Poni-
żej podajemy artykuł ten w pełnym
tekście:

Witając
Nowy Rok, ludzkość wstępu

je w nową połowę wieku, który już
wyróżnił się w jej d:iejach jako
wiek rozpoczynający nową epokę
— epokę Wielkiej Rewolucji Pro
letariackiej, epokę zwycięstwa so

cjalizmu.
Znaleźliśmy się jak gdyby na przełęczy wie

ku i odruchowo ogarniamy spojrzeniem prze
bytą drogę. Dokonując oceny minionego okre
su, śmielej i pewniej spoglądamy w przyszłość.
Jest to okres największych ruchów wyzwoleń
czych w historii ludzkiej. Jest to okres najza
ciętszych walk i najhardziej decydujących
zwycięstw. Przyniosły one wyzwolenie z jarz
ma najbrutalniejszeuo ucisku imperialistyczne
go 800 milionom ludzi. Już sam ten krótki cy
frowy bilans pierwszego półwiecza napełnia
serce otuchą i radością. Świadczy on bowiem,
że siły postępu- pokoju 1 wolności są wielkie
i niezwyciężone.

W awangardzie wyzwolonych narodów, na

czele wielkich sił postępowych ludzkości kro
czą narody ZSRR. Ich zwycięstwa utorowały
drogę tej nowej epoce, która umożliwia ludz
kości szybszy, wspanialszy i bez porównania
bardziej twórczy ruch naprzód ku wyższym for
mom rozwoju społecznego i szczęśliwego bytu.

Pod kierownictwem Lenina i Stalina —- na
tchnionych przewodników idei wolnościorwch
nowej epoki, najgenlalnejszych jef myślicieli
1 strategów — masy pracujące ZSRR utrwaliły
zwycięsko nowy ustrój społeczny: socjalizm.
Ustrój ten wyzwolił potężne siły i talenty
twórcze mas ludowych i pokazał światu, ie
spolecreńsTwo uwolnione z krępujących wię
zów wyzysku keńltalistyczneoo zdobywa nie
ograniczone możliwości szybkiego pomnażania
swych bogactw i swej kultury-

Bohaterstwo narodów ZSRR i ich siła we
wnętrzna —• materialna i duchowa — zadecy
dowały o losach ludzkości w drugiej wojnie
światowej. O siłę tę rozbiła się doszczętnie naj-

Artykuł Prezydenta Bieruta na łaniach „Izwiestii"
większa ze znanych w historii machina mili
tarną imperializmu hitlerowskiego, którą d:iś
próbuje znów wskrzesić i ponownie rzucić na

narody Europy oszalały z zachłanności imperia
lizm amerykański. Imperialiści nie są — jak
widać — zdolni do wyciągania jakichkolwiek
rozumnych wniosków z doświadczeń history
cznych.

Historyczne zwycięstwo narodów ZSRR w

drugiej wojnie światowej wzmocniło ruchy -wy
zwoleńcze mas ludowych w wielu krajach
świata. Dzięki temu zwycięstwu kraje Europy
środkowej i południowo-wschodniej wyzwoliły
się spqd jarzma imperializmu i stworzyły ustrój
demokracji ludowej. W procesie wielkich walk
narodowo-wyzwoleńczych zdobył swą wolność
475-milionowy naród chiński. Któż nie rozu
mie, że są to wydarzenia o ogromnej doniosło
ści w dziejach ludzkości, wydarzenia, które u-

gruntowują nową epokę.
Narody Związku Radzieckiego i jego boha

terska klasa robotnicza potrafiły przyswoić
sobie i przetrawić doświadczenie walk rewolu-
cyjnyćh całego stulecia, na własnych barkach
wydżwignęły olbrzymi, zaszczytny ciężar i
wszystkie niezliczone ofiary zarówno zwycię
stwa Rewolucji Socjalistycznej jak też ugrun
towania i zbudowania socjalizmu. Dziś zaś w

dalszym ciągu stoją w pierwszym szeregu wal
czących o utrwalenie pokoju, o zwycięstwo za
sad socjalizmu, o wcielenie najpiękniejszego
wzlotu i najszlachetniejszych tęsknot ducha
ludzkiego — komunizmu, W tym właśnie, w

tej niezrównanej sile moraino-ideowej, w postu
wie i poświęceniu, z jakim narody radzieckie
spełniają swe powołanie, tkwi uznawany z całą
szczerością i szacunkiem bezsporny prymat na
rodów radzieckich w wielkiej rodzinie narodów
walczących o pokój.

W drugą połowę 20 stulecia narody ZSRR
wstępują w poczuciu radości i dumy ze swych
wielkich, historycznych osiągnięć.

Osiągnięcia te budzą podziw wśród wszyst
kich uczciwych i postępowych ludz' we wszyst
kich krajach św'ata. Potężna, pokojowa 1 twór
cza praca narodów radzieckich, polepszająca
z roku na rok ich gc.podarcze i kulturalne wa
runki bytu, jest właśnie wybitnym znamieniem
nowej epoki. Jej wspaniałym wyrazem jest bra
terstwo 1 jedność moralno-polityczna 200-mi-

lionowego społeczeństwa socjalistycznego,
wielkie umiłowanie ojczyzny j niezrównane po
czucie więzi z całą postępową ludzkością. Zna
mieniem nowej epoki są wielkie stalinowskie
budowie komunizmu, przekształcające przyro
dę, zamieniające .pustynie w żyzne pola. Jest
nim również braterska współpraca z sojuszniczy
mi krajami demokracji ludowej, ofiarna goto
wość pomocy sąsiedzkiej, praktyczne kształto
wanie nowej, nigdy przedtem nieznanej, socja
listycznej formy stosunków międzynarodowych,
opartych na wzajemnym zaufaniu, szacunku,
przyjaźni i współdziałaniu.

Jakże jaskrawym przeciwieństwem tych sto
sunków jest to wszystko, co dzieje się obecnie
w obozie imperialistycznym!

Związek Radziecki, Chiny Ludowe, kraje de
mokracji ludowej wytrwale ponawiają swe pro
pozycje pokojowego uregulowania spornych
spraw i zaniechania obłędnych zbrojeń. Rośnie
i potężnieje ogarniający całą kulę liemską ruch
obrońców pokoju.

A w tym samym czasie imperialistyczni pod
palacze świata nieustannie łamią zawarte umo
wy i statuty międzynarodowe, wzmagają histe
rię wojenną, doprowadzają ją do psychozy do
stanu niepoczytalności umysłowej. Cynicznie
i brutalnie wobec całego świata imperialiści or
ganizują zbrojenia wojenne, gromadzą nowe

środki zniszczeń i grzęzną w zbrodniach po
tworniejszych od tych, którymi zhańbił się hit
leryzm.

Czyniąc to, oszuści imperialistyczni oskarża
ją obłudnie o zamiary napastnicze ZSRR i kraje
demokracji ludowej, a równocześnie traktują
jako zbrodnię sam ruch obrońców pokoju. Ale
ta nawskróś zakłamana i dzika polityka impe
rialistyczna musj budzić coraz większe oburze
nie i odrazę w każdym uczciwym człowieku, nie
zależnie od jego poglądów i sympatii politycz
nych.

Czynnym obrońcą pokoju staje się każdy,
kto rozumie, jaką groźbę stanowi agresywna
polityka imperialistyczna dla całego dotychcza
sowego dorobku.lud:kości. Siły postępu i po
koju rosną w miarę jak pogłębią się w umy
słach setek milionów ludzi świadomość niebez
pieczeństwa, grożącego ze strony krwiożer
czych knowań wojennych imperialistów ame
rykańskich i ich wasali.

Z uczuciem najgorętszej sympatii i nadziei

zwracają się dziś ku narodom ZSRR serca se
tek milionów ludzi pracy ze wszystkich zakąt
ków kuli ziemskiej. Witają one Nowy Rok z

głęboką wiarą, że będzie on krokiem dalszego
wzmocnienia sił postępu i pokoju, którym przo
duje wielki naród radziecki, które pobudza
swym genialnym natchnieniem Wielki Chorą
ży pokoju i przyjaciel całej postępowej ludz
kości — Józef Stalin.

Szczególnie serdeczne życzenia i uczucia
przyjaźni przesyła narodom ZSRR w dniu No
wego Roku naród polski. Historyczne zdoby
cze i osiągnięcia narodów ZSRR dopomoóły
narodowi polskiemu w zrzuceniu iarrma nie
woli kapitalistycznej. Sukcesy ZSRR są pomo
cą i przykładem dla naszego narodu w budo-
wmiu podstaw ustroju socjalistycznego w

Polsce.

_

Przez wieki całe klasy wyzyskujące wzno
siły mur niechęci, obcości i nienawiści między
narodem polskim a narodem rosyjskim. Jest
dumą naszego pokolenia, że ten mur .burzony
zosłał całkowicie i bezpowrotnie. Nie ma ta
kiej siły, która by mogła cofnąć koło historii
i zawrócić je do dawnych- ponurych czasów.
Dziś wiemy wszyscy, ile zawdzięczamy tej
przyjaźni. Dziś wiemy wszyscy, że iest o-a

wielkim źródłsm naszej wspólnej siły i na-
- szych zwycięstw.

Dumni z naszeoo dorobku kulturalnego w

przeszłości, uważamy, za naszą ambicje wydo
być wszystkie przebogate talenty twórcze,
tkwiące w naszym narodzie, zwiększyć nasz

wkład do wspólnej sprawy, zacieśnić jeszcze
bardziej nasze braterstwo, budzić ofiarność i

poświęcenie we wspólnej walce dla obrony
pokoju i zwycięstwa sprawiedliwości społecz
nej.

Toteż do radości i dumy narodów radziec
kich z ich wspaniałych osiągnięć naród polski
przyłącza swe szczere i gorące życzenia, aby
Nowy Rok przyniósł narodom ZSRR rowe zwy
cięstwa nowe sukcesy, nowe radości- abv ęok
ten leszcze bnrdziel umocnił ich siły. Powiem
wzrost tych sił naród polski uważa również za

swój sukces, ra osiągnięcia całego światowego
obozu pokoju 1 postępu za gwarancję utrwa
lenia zwycięstwa nowel epoki i jei łwćrczeno
pochodu naprzód dla dobra wszystkich ludzi.
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Wnioski z doświadczeń

z kadramiKilka uwag o pracy
0

d IV Plenum KC PZPR, .

które wytyczyło Partii
zaaania w walce o nowe

kadry, dzieli nas ponad
8 miesięcy. W okresie tym wy
chowanie i wysuwanie nowych ;
kadr było zagadnieniem cen
tralnym w pracy organizacji
partyjnych.

Uchwały IV Plenum zostały ■
przede wszystkim przeniesione
do wszystkich podstawowych
i oddziałowych organizacji par
tyjnych. Dotarły one w z-asa-

dzie do każdego członka Partii.

Wpłynęło to na podniesienie ,

świadomości dolitycznej człon
ków, na wzrost czujności rewo- ,

lucyjnej, zmobilizowało aktyw
do walki o kadry w codziennej ,

praktyce, w codziennej pracy.
Toteż dziś mamy już poważne
osiągnięcia w dziedzinie wy
chowania i wysuwania kadr, ;
zarówno partyjnych jak zawo
dowych. •/ ■

Zatrzymajmy się nad nie
którymi osiągnięciami. Dzięki
rozszerzeniu systemu szkole
nia partyjnego podniósł się
znacznie poziom świadomości

politycznej pracowników apa
ratu partyjnego, zwiększył się
i pogłębił zasób ich wiedzy
marksistowskiej, wzrosła umie
jętność pracy organizacyjnej,

W Łodzi np., na terenie dziel
nicy Śródmiejskiej — Lewej
przeszkolono na kursach partyj
nych 1131 towarzyszy. Absol
wenci kursów poważnie zasili
li łódzki aparat partyjny. Du
ża część z nich została pierw
szymi sekretarzami Podstawo
wych Orgnaizacji Partyjnych.
W bydgoskiej organizacji par
tyjnej większość pierwszych i

drugich sekretarzy Komitetów

Miejskich i Powiatowych rekru

tuje się z dawnych sekretarzy -

organizacji fabrycznych i gmin
nych. Aparat Komitetu Woje
wódzkiego składa się w poważ
nym stopniu z awansowanych
towarzyszy dołowych organiza
cji partyjnych.

Przykładem troski Partii o

wychowanie i wysuwanie kadr

partyjnych jest chociażby tow.
Kazimierz Waszczak, z pocho
dzenia chłop. Był on sekreta
rzem koła gromadzkiego w je
dnej z gromad, woj. pomorskie
go. Dzięki przeszkoleniu uzbro
jony został w podstawowy za
sób wiedzy marksistowskiej.
Partia pomagała mu w nauce,

pracy, otaczała stałą troską.
Toteż został I sekretarzem Ko
mitetu Gminnego i członkiem
Komitetu Powiatowego w Szu
binie, potem zaś I sekretarzem
Komitetu Powiatowego. Obec
nie jest zastępcą kierownika

Wydziału Rolnego Komitetu

Wojewódzkiego w Bydgoszczy.
Nasze organizacje partyjne

notują również osiągnięcia w

dziedzinie wychowania i wy
suwania nowych kadr gospo
darczych.

Między innymi w Łodzi zor
ganizowano szereg kursów za
wodowych: kursy inwestycyj
ne,, planowania, finansowania
itd. Pozwoliło to na obsadze-

. nie absolwentami wielu odpo
wiedzialnych stanowisk, po
zwoliło na wprowadzenie w ży
cie wytycznej Plenum, że na
leży wyzuwać zdolnych robot
ników na kierownicze stanowi
ska po uprzednim ich prze
szkoleniu.

Jak wielkie znaczenie ma do
szkalanie « przeszkalanie pra
cowników, ilustruje przykład
huty kryształów „Józefina", w

Szklarskiej Porębie. Z inicjaty
wy organizacji partyjnej

’

z jej
pomocą doszkolono i przeszko
lono 80 proc, pracowników hu
ty. W wyniku tego po pierw
sze: rozwiązano istniejące dotąd
trudności produkcyjne, wyni
kające z braku fachowców, po
drugie: wzrosła poważnfe wy
dajność pracy. Już 15 listopada
br. huta mogła zameldować o

wykonaniu planu.
W woj. pomorskim np. wielu

przodujących robotników zosta
ło wysuniętych ostatnio na kie
rownicze stanowiska. I tak m.

in. tow. Biriukow, robotnik, od ; szczańskiej, przezwyciężać pr.'y-
30 lat zatrudniony w Toruń- »

Partyjne zbyt ma-

się wysuniętymi,
małą okazują, im

Skich Zakładach Graficznych,
objął stanowisko naczelnego
dyrektora tych zakładów. Dy
rektorem Fabryki Sygnałów
Kolejowych w Bydgoszczy zo
stał po przeszkoleniu robotnik,
tow. Bednarek.

Takich przykładów można by
było przytoczyć więcej. Wszy
stkie one wskazują na to, że

nasze organizacje partyjne co
raz lepiej przyswajają sobie i

realizują uchwały IV Plenum,
że żyją zagadnieniem kadr.

Mimo niewątpliwych osią
gnięć, istnieją jeszcze poważne
braki w pracy z kadrami, a

szczególnie w pracy nad ludź
mi, wysuniętymi na kierowni
cze stanowiska. Podstawowe

Organizacje
ło opiekują
często zbyt
pomoc.

Organizacja partyjna w Fa
bryce Wyrobów -Blaszanych
„Bertram" w Toruniu, nie po
magała np. w pracy nowemu

dyrektorowi, wysuniętemu na

to stanowisko ślusarzowi, tow.

Feistnerowi. Nie reagowała o-

na na lekceważący stosunek
części załogi do robotnika-dy-
rektora. Nie dbała o podniesie
nie autorytetu nowego dyrek
tora, o dopomożenie mu w pra
cy, o podniesienie jego wiedzy
fachowej. Dopiero po interwen
cji Kmitetu Miejskiego w To
runiu, który wskazał na ten

zasadniczy błąd w pracy egze
kutywy organizacji partyjnej,
nastąpiła zmiana. Tow. Feistne
rowi stworzono obecnie odpo
wiednie warunki pracy kierow
niczej.

Skąd się wziął ten błąd?
Organizacja partyjna zapom-

W wrze 3 (703) „Trybu
na, Ludu" ukazał się arty
kuł pod powyższym tyłu,
łem; fragmenty artykułu
podajemy niżej.

P raed kilkoma dniami została

opublikowana uchwałą. Biu
ra Organizacyjnego Komi

tetu Centralnego naszej partii
w sprawie pracy grup partyj
nych. Uchwała ta precyzuje,
rozwija i wzbogaca zalecenia
Komitetu Centralnego ze stycz
nia 1949 r. w dziedzinie struk
tury podstawowych organizacji
partyjnych w zakładach pro
dukcyjnych.

Fakt, że u progu drogiego ro
ku sześciolatki Komitet Central
ny uważał za konieczne posta
wić ponownie przed całą par
tią 6prawę grup, jako sprawę
"dużej wagi — nie jest bynaj
mniej przypadkowy.

Im bardziej posuwamy się na
przód po dTOdze budownictwa

socjalistycznego, tym mocniej
szy i głębszy musi być nasz

■związek z najszerszymi masami

pracującymi, które pod przewo
dem naszej partii z dużym sa
mozaparciem i ofiarnością two
rzą nowe życie.

Droga budownictwa socjaliz
mu nie jest łatwa. Prowad-i o-

na poprzez ostrą i wciąż zao
strzającą się watkę z rozbitymi
ale nie zlikwidowanymi jeszcze
wrogimi klasami, prowadzi ona

poprręz walkę z pozostałościa
mi obcej nam ideologii w umy
słach ludzi, poprzez walkę z

przesądami, rutyną, biurokra
cją-

Nauki Lenina i Stalina wska
zują na decydującą rolę, jaką
w tej walce odgrywa klasa ro
botnicza, przodująca klasa spo-
łec:eństwa. To ona, pod kiero
wnictwem 6wojej partii, nie

tylko przewodzi w tworzeniu

gospodarczych przesłanek zwy
cięstwa socjalizmu ale wycho
wuje miliony chłopów mało i

średniorolnych, setki tysięcy
pracowników, urzędników, in
teligentów; pomaga im uwal
niać się od ideologii dircbnomie-

niała, że z samym faktem prze
szkolenia i wysunięcia ną kie
rownicze stanowisko nie koń
czy się rola organizacji partyj
nej w pracy z kadrami. Wysu
niętych należy w dalszym cią
gu otaczać troskliwą opieką, ą-

by mieli możność pogłębienia
znajomości nauki Lenina i Sta
lina, stałego podnoszenia swych
kwalifikacji zawodowych, b"y
mogli stale rosnąć w pracy, sta
le iść naprzód. Trzeba pomagać
wysuniętym towarzyszom w

przezwyciężaniu trudności,
stworzyć wokół nich atmosferę
zaufania, kontrolować ich pra
cę, naradzać się z nimi i współ
działając uczyć.

Nie wolno nam ani na chwi
lę zapomnieć słów towarzysza
Bieruta, wypowiedzianych na

IV Plenum KC:

„Chodzi o to, żeby kiero
wać kadrami, żeby śledzić
ich wzrost, kontrolować ich

pracę, sprawdzać, czy i jak
rosną, pomagać im w pracy,
opiekować się nimi, szkolić
i wysuwać najbardziej u-

zdolnionych i aktywnych na

odpowiedzialniejsze pozycje,
do nowych zadań, rozwijają
cych ich zdolności, ich ini
cjatywę, czuwać, aby nie

zaśniedzieli, nie wyjaławiali
się, nie przekształcali w ma
łostkowych ! ograniczonych
praktyków".

Ludzie, kadry, to największy
nasz skarb. Dalsza, jeszcze bar
dziej systematyczna, bardziej
wytężona praca nad ich wycho
waniem, nad podniesieniem ich
świadomości politycznej i kwa
lifikacji zawodowych — to je
dno z głównych. zadań każdej
organizacji partyjnej. _

B® i•

<***«*f»y partiglne
zwyczajenia i tradycje odziedzi
czone po ustroju kapitalistycz
nym; uodpornia te warstwy na

nacisk -wrogich wpływów i ubo-

jawią w walce o zwycięstwo- so
cjalizmu.

Jeśli mowa o konieczności

bezustannego zacieśniania i

szych więzów z ludźmi pracy,
o konieczności stałego pobudza
nia ich do aktywności, inicjaty
wy, do krzewienia wszystkiego
co nowe, tiwórcz-e postępowe,
do zwalczania i rugowania
wszystkiego, -co stare, przeżyte,
zgniłe, co ciągnie wstecz .■— za
danie to ma szczególne znacze
nie dla zakładowych organiza
cji partyjnych, które realizują
politykę naszej partii bezpośre
dnio w klasie robotniczej, wy
chowują ideologicznie i hartują
szeregi robotników przemysło
wych.

Doświadczenie ubiegłych lat

potwierdziło jak mocne oparcie
dla pracy w masach stanowią
grupy partyjne, jak ba-njzo po
magają one w mobilizowaniu

załóg do walki o wykonywanie
i przekraczanie planów produk
cyjnych. w wychowywaniu
przez naszą partię mas bezpar
tyjnych. Towarzysze z grupy
partyjnej, pracujący w jednym
odziale 6ali, przy jędnym agre
gacie, gnieździe obróbczym —

a więc związani procesem pro
dukcji — mają możność poznać
każdego robotnika, z którym
stykają się przy warsztacie,
■znaleźć odpowiednie słowa w

podejściu do niego j pracować
nad podnoszeniem jego świado
mości klasowej.

Aktywna działalność grupy
partyjnej powinna stać s’ę pod
stawowym źródłem planowego
i stałego dopływu do partii naj
bardziej świadomych j przodu
jących robotników.

Grupa partyjna w swej pra
cy dysponuje silnymi ramiona
mi. Są to dołowe ognjwa maso
wych transmisji do szerokich
mas bezpartyjnych: grupa zwią
zkowa, grupą ZMiP, członkinie

organizacji kobiecych. Warun
kiem osiągnięć grupy partyjnej
jest jej zdolność kierowania

^Franciszek Mątw
I sekretarz Podstawowe/ Organizacji Partyjnej
Fabryki Celulozy w Niedomicach

Jak organizacja partyjna walczyła

o wcześniejsze uruchomienie Fabryki w Niedomicach

Jedną
z cegiełek w realiza

cji sześciolatki jest praca
załogi budowy Fabryki Ce

lulozy w Niedomicach, Dzięki
tej pracy przedterminowo uru-

chom-ono fabrykę.
W kwietniu 1948 roku przy

stąpiła załoga Fabryki Celulo
zy do odbudowy zniszczonego
przez okupanta zakładu. Mała
garstka robotolków zabrała się
aolidirJle do pracy. Po przystą
pieniu do odbudowy, z ochotą
zgłotsóło eie do pracy wiele bie.

do>ty chłoipsktej z okol cy.
Ponieważ w początkowym o-

kresie prac można było zauwa
żyć wśród załogi dzi ałalność
wroga klasowego — kułaka i

jego propagandy,
partyjna zwróciła

uwagę na pracę
wśród załogi, na

łweępo uruchomienia
Zam ast dnia 1. VII.
nnatanowionn unirhon

orgatuizacja
szczególną
polityczną
zwalczanie

wrogiej plotki i prób dywersji.
Ta praca organizacji partyjnej
dała dobre wyniki-

W dfflóu 25 kwietnia 1950 ro
ku załoga Fabryki, zmobTtao-
wana przez Podstawową Orga
nizację Partyjną, podjęła dla
uczczenia śrwięta klasy robot-
nlczej dnia 1 Maja zobowiąza
nie długofalową przedtermino-
------ uruchomienia fabryki.

----

. 1951 r.,

postanowiono uruchomić ja 15.
XII, 1950 r- Zobowiązanie to
zostało wykonane, a nawet

przekroczone: termin urucho
mienia został przesunięty na

dzień 12. XII. ub. r-

Wcześniejsze uruchomienie
fabryki . uwarunkowane było
terminową, a często przedter
minową dostawa mateńałów
i urządzeń dla nas. Żeby to u-

zyskać, postanowiliśmy zrobić

tymi transmisjami;, uruchamia
nia ich w walce o wykonywa
nie i przekraczanie plenów pro
dukcyjnych, w walce o s.ałe

podnoszenie wydajności pracy,
o rozwój współzawodnictwa, o

polepszenie warunków byto-
na- wych robotników.,Pod kierow

nictwem gjupy partyjnej naj
niższe ogniwa naszych trans
misji mogą -i powinny odegrać
bardzo poważną rolę w pracy
masowo-wychowawczej wśród

zalcgii, w wyjaśnianiu jej ak
tualnych zagadnień politycz
nych, w mobilizowaniu jej do

aktywnej walki o pokój.
Olbrzymia jest rola grup par

tyjnych w uaktywnianiu j wy
chowywaniu naszych własnych
szeregów, członków i kandyda
tów partit

Kiedy postawa członka partii
jest wzorem dla jego współto
warzyszy pracy przy warszta
cie, wówczas hasła i posunię
cia naszej partii stają się dla

bezpartyjnych łatwiej zrozu
miałe, bliższe, dwoje. Jest to

sprawą bardzo istotna. Grupa
partyjna, drogą szczerej i ołwar

tej krytyki l samokrytyki wal
czy o to, by każdy jej członek
miał właśnie taką przykładową,.
■wzorową postawę w pracy za
wodowej j społecznej i również
w życiu prywatnym.

Mimo tej niezaprzeczalnie do

ntosłej roli grup partyjnych —

jak wykazuję doświadczenie :—

wiele jeszcze organizacji i ko
mitetów partyjnych nie zrozu
miało całej wagi tego zagad
nienia .i dlatego nie wprowadzi
ło w życie w sposób właściwy
uprzednich w tej dziedzinie za
leceń Komitetu Centralnego.
I tu tkwi źródło zjawiska, na

które niejednokrotnie zwracał

uwagę partii towarzysz Bieruń

wejąż jeszcze mamy wielu
członków partii słabo aktyw
nych i w walce o najpoważniej
sze nawet zadan a wykorzystu
jemy tylko część naszych sił,
wpływów i możliwości.

Łączne są fakty, świadczące o

niezrozumień"u znaczenia grup i w pracy zawodowej.

wszystko,- aby dopomóc zało
dze. Zaczęliśmy b orąc pod n-

wagę kolejność potrzeb sztur
mować o przyśpieszenie dostaw

wprost w organizacjach partyj
nych zakładów, dostarczających
nam materiały i maszyny.

Przez nasza interwencje oso
bistą uzyskaliśmy rzeczywiście
bardzo wiele.

I tak o 3 miesiące wcześniej
otrzymaliśmy koła zębate po
trzebne do maszyny, celulozo
wej, o 4 mieś ące wcześniej
dostarczono nam kół litrowych
do windy i innych urządzeń
niezbędnych do uruchomienia

fabryiks, przedterminowo do
starczono nam, dzięki naszej
interwencji pomp wodnych i

pomp zasilających iitd.

Uruchomienie Fabryki nie za
stało nas nieprzygotowanymi.
15 pracowników wysłano na 3-

mtertęczny kurs w zakresie ce-

luiozrawnictwa. Wszyscy oni są
już dziś rozstawieni po oddizila-
łach produkcyjnych. Pięć u z

nich to członkowie Partii, któ
rzy ukończyli w roku 1950
szkoileniie partyjne II stopnia,
dwaj —- to agitatorzy partyj
ni, którzy teraz dzielą eie swy
mi wiadotnościlami X robotnika
mi, pracującymi na oddziałach

produkcyjnych.
W porozumieniu z Klubem

"Wynalazców f Racjonalizatorów
utworzono u nas dwa kursy
szkolenia zawodowego, jeden
na poziomie czeladniczym, dru
gi na poziomie mistrzowskim.

Po ukończenu kursu mistrzów
skiego będziemy mieli nowych

sprawozdań z

w drugi rok

Maksymalna

partyjnych. Niektóre zakłado
we organizacje partyjne utwo
rzyły co prawda grupy, ale nie

dostosowały ich struktury do

Więzi produkcyjnej. Rzecz ja
sna, że . taka grupa, do. której
należą towarzysze z różnych
oddziałów, sal czy agretjrtów; a

niekiedy j z różnych zmian, mi
ja się z celem.' '

W bardzo wielu - wypadkach
komitety zakładowe ne kierują
grupami, nie instruują systema
tycznie organizatorów grup i
nie wysłuchują
■ich działalności.

Wkroczyliśmy
Planu 6-letniego.
aktywizacja zakładowych orga
nizacji partyjnych, maksymalna
mobjizcja i uruchomienie wszy
stkich ich możliwości j sił w

dzielę bliższego powiązania się
załogami robotniczymi i wy
chowania tych załóg w duchu

socjalizmu — to jedno z na
szych najbardziej pilnych i
ważkich zadań politycznych.
Sukcesy w walce o realizację
tego zadania w dużej mierze
zależą od właściwej struktury
i działalności grup partyjnych.

Styczeń będzie miesiącem du
żej politycznej i organizacyjnej
pracy dla całej naszej partii w

dziele realizacji uchwały KC.
Do końca stycznia egzekutywy
komitetów powiatowych i miej
skich muszą skontrolować pra
widłowość podziału na grupy
we wszystkich zakładach pracy,
zarówno produkcyjnych, jak i
w urzędach i instytucjach oraz

dokonać odpowiednich zmian

zgodnie z zasadą wiięzi produk
cyjnej.

W ciągu całego miesiąca
stycznia, do 1 lutego, wszystkie
grupy wybiorą w tajnym głoso
waniu organizatorów grup. E-

gzekutywy podstawowych i od
działowych organizacji partyj
nych winny czuwać, by na kan
dydatów wysuwano najlep
szych, najbardziej aktywnych
towarzyszy, przodującytóh Wa
rowne w pracy społecznej jak

wykwalifikowanych 25 mi
strzów.

Nie zaniedbywaliśmy sprawy
szkolenia żdsoioglc: nego. Pod
stawowa Organizacja Partyjna
zorganizowała 3 kursy szkole
nia ideologicznego stopnia II i

jeden kurs stopnia I. Na dwóch
kursach stopnia II i na kursie

stopnia I jest jeszcze niedosta
teczna. frekwencja. W nowym
roku musimy dołożyć starań, a-

by szkolenie było otoczone na
leżytą opieką. Ostatnio zorgani
zowaliśmy komisje szkoleniową
z 9 towarzyszy, z których ka.

żdy ma konkretne zadania do
wykonania no linii szkolenia i

dlatego przypuszczamy że n«“
sze plany w tej dziedzinie będą
wykonane.

Błędem Podstawowej Organi
zacji Partyjnej było, że do dn’a
18.. 11. nie utworzono grup par
tyjnych. Trzy organizacje od
działowe wydawały się egzeku
tywie wystarczające. Dopiero
przy pomocy Komitetu Powia
towego w Tarnowie utworzono
29 grup partyjnych na wszyst
kich odcinkach pracy. Grupy
partyjne przystąpiły z miejsca
do pracy i drtś już wszyscy or
ganizatorzy grup przynoszą
sprawozdania do sekretarza ze

swojej działalności, iest to no
wa, mocna broń Partii na każ
dym odcinku pracv, szczególnie
produkcyjnym, o którv w naj'
bliższej przys: łoścl więcej bę
dziemy mogli napisać.

Niewątpliwie dobrą pracą
może sie poszczycić 6 grup a.

gitatorów, którzy dwa razy w

miesiącu odbywają zebrania, na

których otrzymują wskazówki i

wytyczne i dzielą się doświad
czeniami. Agitatorzy prowadzą
pracę wychowawczą, mają po
gadanki-.nie tylko o sprawach
ogólnych i fabryki ale uświa
damiają również robotników o

roiyoju wsi, o
' budowie spół

dzielczości produkcyjnej- Ma to

wielkie znaczenie z uwagi na-*

dużą ilość chłopów, zatrudnio
nych w fabryce, Agitatorzy ma
ją już pewne osiągnięcia, szcze
gólnie w walce z sabotażem.
I tak jeden z agitatorów wykrył
piasek w smarownicach pieca
pirytowego, inny nitowanie

skrzyń kwasoodip ornych żelaz
nymi nilami. W związku z tym
agitatorzy omawiali te wypad
ki na zebraniach. Agitatorzy
zdają sprawozdania ze swojej
pracy, a ich wyniki są podsu
mowywane przez sekretarka "'a

odprawach agitatorów. Ich pra
ca w dużym stopniu przyczyni
ła się do mobilizowania załogi,
do wykonania zadań produkcyj
nych. Tacy towarzysze, , jak Jó
zef 'oNlADEK — cieśla z od
działu budowlanego, ery Jóźef
SIEKIERSKI wyróżniają się
swoimi osiągnięciami.

To niewątpliwie praca agita
torów pozwoliła w dużej mierze

wykonać zobowiązania podjęte
na Międzynarodowy Dzień Ko
biet w 104 .proc., na 1 Maja w

100 proc., na 33 rocznicę Rewo
lucji Październikowej w 100

proc., tak samo i na II Świa
towy Kongres Obrońców Poko.

ju w 105 p.roc. Wykonanie zo
bowiązań było stale kontrolo
wane nie tylko przez Podstawo
wą Organizację Partyjną, ale
także przez Radę Zakładową i

Dyrekcję.
Trzeba stwierdzić, że przez

dłuższy czas organizacja par
tyjna nie doceniała ważności
zadań organizacji młodzieżowej
w realizacji Planu 6-letniego.
Było to poważnym błędem. O-
słataio sprawa przedstawia się
nieco lepiej, aczkolwiek trudno
mówić tu o przełomie.

Uważamy, że nas: e osiągnięcia
w roku ubiegłym są jeszcze nie

wystarczające. Naszvm hasłem
w nowym roku powinno byćt
wzmocnić kierownicza rolę Par
tii na rakładzie, walczyć c dal
sze osiągnięcia produkcyjne ja
ko rękojmie zwycięstwa pokoju,
zwycięstwa socjalizmu.

FRANCISZEK MATUG
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Nowe fabryki i zakłady produkcyjne
ienią charakter ziemi olkuskiej

Wspaniałe, malownicze lasy
poprzecinane szerokimi wstęga
mi dróg, wielki obszar Pustyni
Błędowskiej na której tu i ów
dzie pojawiają 6ię źródła i
rzeczki znikające w jej pias
kach, pas wyżyn (zwanych
Grzbietem Krakowsko-Często
chowskim — oto osobliwość

powiatu olkuskiego. Na ogół
-biorąc jest to powiat o charak
terze rolniczym, wyposażonym
w nieurodzajne gleby. Zmusiło
to część tamtejszych mieszkań
ców do szukania pracy w prze
myśle który (rozmieścił się ta
wzdłuż kolei lub w pobliżu za
głębia.

Kilka powstałych przed woj
ną zakładów pracy, nie zmieni
ło jednak charakteru ziemi ol
kuskiej. Zaczyna on zwolna u-

legać zmianie dopiero teraz, w

okresie przebudowy struktury
gospodarczej naszego kraju. Już
w pierwszych dniach po wy
zwoleniu, fabryki olkuskie prcy
etąjpiły do usuwania zniszczeń '

i dokonały tego dzieła w rekor
dowo szybkim czasie, co umoż
liwiło rychłe uruchomienie pro
dukcji. Małe zakłady olkuskie

Trzeba BegsSeg postawić
spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu

w rejonie Wieliczki
Pewien chłop małorolny z RACIBORSKA

(pow. krakowski) mówił nam niedawno:

„Organizujemy teraz ośrodek maszyno
wy. A bliżej lata powstanie u nas chyba spół
dzielnia produkcyjna. Bo jakoś coraz więcej
u nas o tym się mówi..."

Zelektryzowała nas ta wiadomość: w powie
cie krakowskim który szczyci się posiadaniem
(dwu spółdzielni produkcyjnych (Łibertów i
Krzysztoforzyce) — do niedawna niewiele było
poza tym słychać o postępach przebudowy
wsi. Lecz prawda — zapominamy, że czas le-
ci, że w walca klasowej coraz bardziej doj
rzewa świadomość pracujących chłopów. A we

wsiach, położonych wokół Krakowa, specjal
na rodzi się „koniunkturą11 dla gospodarki ze
społowej. Bliskość Nowej Huty nie tylko
wskazuje chłopom wielkie zadania produkcyj
ne, lecz obWiera dla nich również wielkie mo
żliwości poprawy bytu, pod warunkiem przej
ścia na najbardziej postępową formę gospodar
ki spółdzielczej.

A wobec tego jak przedstawia 6i‘ę w po-
• wiecie krakowskim — w danym wypadku w

okolicy Wieliczki — praca spółdzielczości za
opatrzenia i zbytu, tej ważnej dźwigni drobnej
i średniej gospodarki, tego środka walki z ka
pitalistycznymi elementami wsi, przykładu i
przedszkola gospodarki uspołecznionej na wsi?
Kilka spostrzeżeń, jakie poczyniliśmy, dowo
dzi, że nie jedno wymaga tu udoskonalenia,
nie jedno nawet uzdrowienia.

I tak popatrzmy, jak wygląda tu sprawa
skupu żywca. Na trzy gminy — WIELICZKA-
Wieś. KOŹMICE wielkie i TRĄBKI — istnieje
tylko' jeden punkt dla tej gałęzi skupu. Dla
bogacza wiejskiego zaprząc do wozu dobrze
odpasione konie i zawieźć tucz-niki na spęd
w dogodnym dla 6iebie dniu to fraszka.
.Dla chłopa, nie rozporządzającego własną fur
manką, odległy punkt skupu oznacza poważne
trudności i mnoży wypadki wyzysku (trzeba
za furmankę tym dłużej odrabiać kułakowi, im
dalej i im gorsza droga). Czy delegatura Cen
trali Mięsnej i PZGS zastanowiły sie nad
tym? Cry zainteresowały się tym, iż działająca
•w Wieliczce-Wsi komisja nadzoru spędów 1
targowisk, nie ma w swoim składzie repre,
zentantów pracującego chłopstwa ze wszyst
kich tych gmin? Przy jednym punkcie skupu
m trzy gminy łatwiej oczywiście wrogom kla
sowym wywołać atmosferę nieufności. Toteż
czujność nakazywała tym bardziej oddiiałom
gminnym ZSCh w Wieliczce. Kożmlcach i Trąb
kach postarać się o odpowiednią obsadę skła
du komisji. Tego jednak nie uczyniono.

Dodataiy do tego, że zarówno GS Wieliczka

jak i GS Koźmice przeprowadzają kontraktację
■trzody chlewnej wyłącznie przy pomocy wła
snych pracowników nie wciągając w te akcję
w odpowiednim zakresie kierowników grup
gromadzkich (w Kożmlcach powoduje to zre
sztą niedociągnięcia w realizowaniu planów
kontraktacji), a będziemy mieli obraz zunelnie
niedostatecznego na tym terenie doprowadze
nia do warsztatów indywidualne! produkcji
'zwierzęcej metod i kor-yści gospodarki pla
nowej. Wynikają stąd oczywiste wskazania dla
naprawy tych stosunków która winna być
niezwłocznie podjęta.

A teraz do innej dziedziny skupu: GS Wie
liczka prowadzi cztery ruchome punkty skupu
drobiu, crynne w dni targowe. Ich praca cał
kowicie sprostała potrzebom walki ze spekula
cją na tym odcinku tak, że plany są wyko

nywane. Inaczej jest w Kożmicach Wielkich.
Tu gminna spółdzielnia, jak to mówią, „siedzi,*1
na miejscu i czeka, aż jej chłopi drób zniosą.
Dobrze odżywieni spekulanci są ruchliwsi, ła
pią kobiety z koszami na drodze i „na oko“
wykupują towar.

Jest to dobrowolne dopuszczanie do pano
szenia się żywiołów spekulanckich. Czy zarząd
GS w Kożmicach tego nie rozumie? Czy tak
trudno zdobyć mu się na podjęcie próby jakie
goś „ruszenia*1 tego zaniedbanego odcinka, or
ganizując np. punkty skupu spray drodze w

Sierczy i Pawlikowicach?
Na pewno nie będzie to tak trudne — trze

ba tylko wyjść z bierności, zająć postawę ofen
sywną.

O braku pełnego wglądu kierownictwa w

pracę poszczególnych działów GS w Koż
micach świadczą też nasze wyrywkowe spo
strzeżenia z odcinka zaopatrzenia. Np. w filii
Nr 5 pracuje sklepowy, który najczęściej sam

nie pracuje, zastępuje go żona, ta z kolei za
niedbuje nieraz sklep z powodu zajęć domo
wych. A przecież funkcjonowanie każdej pla
cówki uspołecznionego handlu na wsi, to w o-

czach małorolnego i średniorolnego chłopa pró
ba gospodarki spółdzielczej, to codzienne ko
lektywne gospodarowanie, któremu przypatru
ją się oni z wielką ciekawością i skłonnością
do wnioskowania. Myfii się grubo zarząd GS'w
Kożmicach sądząc, że wystarczy, gdy w filiach
jest na składzie przysłowiowy „szwarc, mydło
i powidło14 i gdy chłop, choćby naczekawszy
s’ę, może go się wreszcie dokupić. Myli się za
rząd GS sądząc, iż słabe zaopatrzenie jej skle
pów w wyroby masarskie jest tylko kwestią
nadłożenia drogi do Wieliczki, w której te wy
roby są do nabycia w dostatecznej ilości. Bo
jeśli! — powiadają niektórzy biedniacy i śre-
dni.acy w gminie Koźmice — nasza GS nie po
trafi należycie zorganizować handlu, to czy,
gdy założymy spółdzielnię produkcyjną, po
trafimy sobie dać radę z zadaniami trudniej
szymi), jakie narzuca zespołowa gospodarka?

Trzeba co prawda zaznaczyć- że dla rozwią
zania potrzeb tej ostato ej dziedziny zaopatrze
nia, konieczna jest duża energia j, wysiłek,
gdyż wchodzi ta w grę sprawa uruchomienia
własnych warsztatów masarskich w Kożmicach.
Ale pamiętajmy, że właśnie tak e przedsięwzię
cia, znaczą realne węzły przebudowy wsi, trze
ba więc o ich podejmowanie i realizowanie
walczyć nie zrażając się byle trudnościami.

Pracujący chłopi w gminę Koźmice Wielkie
pamiętają, jak to jeszcze przed niespełna 2 łaty
Gminna Spółdzielnia miała jeden sklepk, pro
wadzony zresztą przez byłego handlarza, że
wciskali się do niej kombinatorzy i 'kulący
przyprawiając ją o deficyty. Małorolni j śre
dniorolni w Kożmicach potrafili stoczyć z tym
wrogim elementem zwycięską walkę. Postęp,
jaki tu nastąpił, jest oczywisty. Ale dziś, gdy
plany i wymagania pracujących chłopów Są
znaczne bardziej dalekosiężne, gdy walka kla
sowa zaostrza się z każdym dniem, gdy dąż.
uość do wypierania elementów kapitalistycz
nych ze wsj jest dążnością, coraz silniej zazna,
czają się w podstawowej masie chłopskiej,
— prze: naczony do realizowania tego celu apa
rat spółdzielczości smopomocowej musj także
w rejonie Wieliczki zostać postawiony na wła.
ściwym poziome. Zadania, jakie w związku z

tym narzucają się dla Komitetów Gminnych
naszej Partii na tym terenie, są oczywiste.

X WAJLER

tóe były przystosowane do
wielkief produkcji ani pod
względem swego wyposażenia
technicznego, ani pod_wraqilę-
d-em dostatecznej ilości wytrwa
lifikow anych kadr. A Jednak
coroczne plany produkcyjne by
ły realizowane i przynosiły po
ważne osiągnięcia dla naszej
gospodarki.

Ale wobec zadań, jakie sta
nęły do realizacji przed całym
naszym krajem, a więc i przed
powiatem olkuskim, u progu
1950 r. — pierwszego roku

Wielkiej Sześciolatki •— do
tychczasowe jego zakłady prze
myślowe okazały się za małe

pod względem swoich możliwo-
ści produkcyjnych. Okazały się
w wielu wypadkach przestarza
łe pod względem rodzaju ich

wyposażenia technicznego. Nie
zbędnym warunkiem w praysto
rwaniu ich do nowych potrzeb
stała się przebudowa i rozbu
dowa fabryk olkuskich, a tak
że uruchomienie nowych za
kładów.

Jakie osiągnięcia w tym aa*
kresie przyniósł rok 1950?

W okolicach
Olkusza

powsfaje huta
Okolice Olkusza znane by

ły przed laty, istniała na

jej terenie kopalnia boga
tych rud. W okresie tym
kwitło intensywne życie. Jed
nakże wskutek zapewne małej
rentowności tych kopalń lub

innych depresji gospodarczych,
charakterystycznych dla gospo
darki kapitalistycznej, kopalnie
te, należące do kapitalistów
zagranicznych uległy zatopie
niu. Dziś na ich gruncie wyra
sta nowe życie — symbol tego
co rośnie i potężnieje w na
szym kraju z każdym dniem,
umacnianie nieugiętą wolą i

ofiarną pracą setek tysięcy ro
botniczych rąk.

Nowe życie — nowa buta,
mała siostrzyca podkrakowskiej
Huty-Giganta, to jeszcze jeden
krok naprzód w dziele przebu
dowy struktury gospodarczej
naszego województwa, w dzie
le jego uprzemysłowienia. Po
wiał nie był właściwie przygo

towany do tak poważnej budo-

wy. Wiele obiektywnych trud
ności, wśród których na pierw-
ezy plan wysuwa się w mocno

opóźnionym terminie dostarcz©
na i nśeodpowiednfg opracowa
ną dokumentacją techniczną, ha

mowały postęp prac. Mimo te
go. z całym uznaniem dla obe
cnego kierownictwa robót na
leży podkreślić dotychczasowe
osiągnięcia, które są olbrzymie.
Jeżeli weźmie się pod uwagę
fakt, że do właściwych robót

budowlanych przystąpiono do
piero w liipcu br.. a w dodatku,
że i w okresie od łipca do gru
dnia wskutek przyczyn obiek
tywnych musiano przerwać pra
cę na bez mała dwa miesiące,
to istotnie wyniki pracy nie są
małe. Na 1 XII 50 r. wybudo
wano tutaj 175.248 m sześć,
muru budynków, ponad 1.300
mb dróg bitych, 3.600 m sześć,
urządzeń pomocniczych, niezbę
dnych do uruchomienia pro
dukcji itp-

Do dużych osiągnięć na bu
dowie huty zaliczyć trzeba
też poważne zmiany, jakie
zaszły w psychice zatrud
nionych przy rsi-ej robotni
kach. Są to chłopi mało lub
średniorolni z okolicznych wsi.

którzy do niedawna traktowali

swą pracę przy budowie huty
jako niezbędne zło, od którego
uzależnione jest otrzymanie za
siłku ■rodzinnego. Nic dziwne
go, że wobec tego rodzaju po
stawy, na początku 1950 r. ab
sencja niejednokrotnie docho
dziła do 30 proc, załogi. A jed
nak, ludzie wznosili nowe bu
dowle, a nowe budowle zmie
niały ich psychikę.’ Dziś tutaj
właściwie nie istnieje absencja.
Przeciwnie, doskonale rozwija
6ię współzawodnictwo pracy,
które już teraz wynosi ponad
70 proc, załogi. Wielu jest przo
downików pracy, wśród których
na czołowe miejsce wysuwają
się zespoły brygadzistów: J.

PIĄTKI i KILAWIKA wyrabia
jące przeciętnie w murarce po
nad 200 proc, normy czy ze
społy ciesielskie KAŃCZUGI i
SUWALSKIEGO — ponad 180

proc, normy. Do przodujących
ludzi pracy należy też zaliczyć
Z. PUZA, St. LISZKĘ, W. BUCZ

KA, J. CZARNOTĘ —- zatrud
nionych przy robotach ziem
nych, a wyrabiających stale
średnio 250 proc, normy.

Jasne, że nie brak i ciemnych
plam w pracy tamtejszej za
łogi i kierownictwa. Dość wspo
mnieć • choćby niedocenianie
szkolenia zawodowego robot
ników — niemniej jednak już
te, zanotowane osiągnięcia są
duże. Przypuszczać nalfeży, że

6taną się one tym większym
bodźcem do wykonania tych
zadań, jakie stoją przed załogi
w 1951 r., do zadań trudnych,
bo obejmujących już budowę
samej huty.

Wzrośnie produkcja
papieru

Ponad kompleksem budyn
ków kluczewskćej fabryki
papieru wystrzela w gó
rę smukła kolumna robocza

wybudowanej w 1950 roku 6pi-
rytusowni. Tuż przy niej przy
cupnięte do ziemi, szerokie i

płaskie diw<a budynki — hala

produkcyjna i magazyn mlecz
ka wapiennego. Całość została

wybudowana w ubiegłym roku.

Dzięki tej nowej inwestycji, po
zainstalowaniu w niej i urucho
mieniu urządzeń produkcyj
nych, fabryka Kluczewska bę
dzie mogła już na początku
1951 r. wykorzystywać do pro
dukcja wylewane dotychczas na

Pustynię Błędowską wartościo
we składniki ługów posulfito
wych. Nie jest to jedynie osią
gnięcie tamtej szef fabryki, zmie

rzające do podniesienia jej pro
dukcji. Do innych zaliczyć trze

ba już niemal zakończoną roz
budowę siłowni.

Jakie przyniesie korzyści
rozbudowa fabryki i moderni
zacja niektórych jej urządzeń?

Przede wszystkim dzięki te
mu wzrośnie produkcja papie
ru o 16 procent. — Ponad
to instalacja nowych urrądzeń
energetycznych zapewni ciąg
łość ruchu i powoli ha wyko
rzystanie pełnej zdolności pro
dukcyjnej zakładu.

Przebudowa
emalierni

zapewni wzrost

produkcji
Z końcem Planu 6-letniegg

całkowicie zmieni swój wygląd
i inny zakład przemysłowy po.
wiata olkuskiego — Emaliernia
w Olkuszu, która w przyszłoś
ci dtięki swej rozbudowie i

przebudowie zastąpi wszystkie
dotychczasowe emałiemie w na

szyrn kraju.
Przebudowa fabryki będzie

szła przede wszystkim w kie
runku zupełnego zmechanirowa
nia procesu technologicznego,

SHanieen naasifch korespondentów

Co utrudniało działalność agitatorów
na kopalni „Janina"?

Nasz korespondent, tow. W. ZIĘBA z kop. „Janina"
w Libiążu, pisze:

Ważne i różnorodne zadania mają agitatorzy w nasze] ko
palni w Libiążu. Gdy jednak przeprowadziliśmy roczną
analizę ich pracy, okazało się, że z wielu obowiązków nie
zdołali się wywiązać. Cóż utrudniało ich działalność? Sądzę,
że przede -szysikim słabe zainteresowanie ich działalnością
ze stróny Podstawowej Organizacji Partyjnej, która zanied
bała tak koniecznego instruktażu i nadawania kierunku

pracy agitatorów.
Jakie pole do działania mają agitatorzy — wykażę na

kilku przykładach z żyda naszej kopalni. Oni właśnie sy
gnalizowali, że artykuł w „Gazecie Krakowskiej*', kryty
kujący marnotrawstwo materiałów na dole, nie znalazł jesz
cze oddźwięku u kierownictwa kopalni, że nadal oddalał I

zalegają szyny i rury. Agitatorzy poruszali również zagad
nienie drzewa do obudowy, a ściśle mówiąc marnotrawienia
na opał materiałów ze stempli i kap. Agitatorzy utrzymując
ścisły kontakt z załogą, rozmawiając z robotnikami i słu
chając ich fachowych uwag przyczyniają się nieraz do rea
lizacji pożytecznych pomysłów. Tak było ze sprawą opusz
czania szybem materiałów pomocniczych i drrewa, — pod
niesioną przez tow? Mamonia. Oto w szybie „Janina1* II

można opuścić klatkę niżej i dzięki temu załadować ją na

cztery wozy. Oznaczało by to znaczną oszczędność, skoro

jeden zjazd kosztuje 9 zł. Załadunek zaś materiałów odby
wałby się przy ustawieniu klatki przez maszynistę na od
powiednim poziomie (było tą zresztą praktykowane w li
stopadzie ub. roku).

Krótkie te uwagi wskazują ąa rolę agitatorów w naszej
kopalni. Mając ambicję pracować lepiej, niż w roku ubie
głym i bardziej bojowo, oczekują oni od swej organizacji
partyjnej i Komitetu w Chrzanowie troskliwszej opieki,
a sami zobowiązują się przyczynić do wzmocnienia szere.

gów kopalnianej organizacji przez werbowanie nowych
członków spośród robotników produkcyjnych.

Artykuł naszego korespondenta jest cennym dopełnie
niem zamieszczonego w dniu wczorajszym artykułu tow.

HENRYKA KASZYCY, II sekretarza KB PZPR w Chrza
nowie, omawiającego trudności i braki, których przełamią-,
nie pozwoli załodzb kopalni „Jamina" w pełni realizować
nakreślone plamy produkcyjne.
Źle się dzieje w wapienniku „Rzęska**

Nasż korespondent, toia. JÓZEF ŻARÓW pisze:
W prywatnym wapienniku „Rząska”, dzierżawionym

przez trzech wspólników, praca jest ciężka, a równocześnie
niewłaściwie wynagradzana. Kierownictwo nie otacza nale
żytą opieką swych pracowników i nie zawsze sprawiedli
wie przyznaje premie pomijając zasłużonych robotników,
zatrudnionych bezpośrednio przy ogniu. Organizacja par
tyjna napotyka na znaczne trudności w realizowaniu swych
zadań na terenie zakładu. Zdarzyło się nawet, że sekretarz

organizacji nie mógł wyjechać na odprawę do Komitetu

tylko dlatego, że jeden z trzech wspólników, ob. Blanowski

oświadczył, że zakład nie będzie ponosił kosztów, związa
nych z zajęciami społecznymi.

Nic dziwnego, że w takich warunkach notuje się spadek,
a nie wzrost produkcji i że w rezultacie nieraz nie ma ko
mu obsadzić roboczych stanowisk.

Skoro więc gospodarka prywatna w wapienniku „Rzą
ska" nie daje pozytywnych rezultatów, ozy nie czas (naj
wyższy!), aby zakład upaństwowić? Tym bardziej, że ogól
robotników tego się domaga mając jako wzór dobrze pro
sperujący, upaństwowiony wapiennik w Mydlnikach.

W związku z tym za wyjątkiem
samej Emalierni która została

wybudowana według nowocze
snych wymogów techniki, będą
wybudowane wszystkie nowe

budynki produkcyjne.
W 1950 r. rozpoczęto budowę

generatorowni, oraz dokonano

prowizorycznej rozbudowy tra-

wialni, w przyszłości bowiem
ulegnie i ona również całko
witej przebudowie.

W wyniku tych inowacji z

końcem Planu 6-Ietniego pro
dukcja Fabryki Naczyń Emalio
wanych wzrośnie o około 80

procent.
Są to tylko tezy największe

obiekty powiatu olkuskiego.
Wielkiej rozbudowie ulegną to

wnieź i inne zakłady. Wśród
nich na pierwszy plan wybija
się cementownia w Ogrodzśeń-
cu, a dalej fabryka gumy w

Wolbromiu. Ponadto w Planie
6-letnim powstanie w tym Rp-
wiecie ponad 60 zakładów dro
bnej wytwórczości, jak cegiel
nie, wapienniki i in. co w su
mie zmieni całkowicie oblicze

tego powiatu i da zatrudnienie

tysiącom chłopów z gospo
darstw karłowatych } tysiącom
bezrolnych z całego wojewódz
twa.

MARIA CZUWAJÓWNA
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Marcitt Waligóra
Przewodniczący Prezydium MRN w Krakowie

Komitety Blokowe biorą aktywny udział w gospodarce miejskiej
Z nowym rokiem 1951 r. Ko

mitety Blokowe w Krakowie

rozpoczynają swą stałą i sy
stematyczną działalność. W

Warszawie, Łodzi, Wrocławiu i
Poznaniu Komitety Blokowe

istnieją już od dawna — w

Krakowie Miejska Rada Naro
dowa uchwaliła w dniu 28 lu
tego 1950 r- statut organiza
cyjny Komitetów Blokowych, a

wybory zostały przeprowadzo-

Siyczeń
4

Czwartek

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego — goto.

19: „Balladyna".
Teatr Stary (duża sala), godz. 19:

„Zwykły człowiek", (mata sala),
godz. 19.15: „.Improwizacja w Wer
salu", „Uczone białogłowy".

Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — godŁ

19.1$: „Szwejk".

KINA
Uciecha: „Śmiali tafcie”, — nad

program: ,.Przyjaźń'*, godz 16, 18, 20.
Wanda: „Brunatna pajęczyna’, —

nadprogram: „Nauka I technika", —

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nfeujarzmione^ —

nadprogram: „Człowiek, którego ko
chamy'*. — godz 15.45. 18, 20.15. j

Sztuka: .jLtldzie i myszy”. nadpro- ,

grata: „O nowe jutro”, godz. 16, 18,
20

Wolność: „Baryłeczka", — nadpro
gram: „Przegląd sportowy" — godz.
16. 18, 20.

Warszawa: „Henryk V" — godz.
15.30, 18, 20.30.

Gdańsk: „Trzy spotkania" nadpro.
gram: ..Paprocie", godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Gdzieś w Europie” — nad
program: „Łąka w lesie”, godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
©raz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1.
telefon 222-22 lub 211.12 . Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
DYŻURY APTEK: Szczepańska 1,

Karmelicka 23. Długa 08, Lubicz 7, Koś.
ciuszki 18, Krakowska 19, Dietla W,
Główna 344.

Słuchamy
transmisji

„Podwieczorku"
z Krynicy

W czwartek 4 stycznia br.
u godzinie 18.20 Polskie Ra-

dio transmitować będzie z

łaśmy „Podwieczorek Pra-
sowo - Artystyczny Gazety
Krakowskiej", który odbył
się w Krynicy w dniu 1 sty
cznia 1951 roku z udziałem

czołowych korespondentów
■robotniczych i chłopskich
„Gazety Krakowskiej".

M—1—10302

ne w okresie od 27. 6. do 10. 11.
1950 r. i mieszkańcy 553 blo
ków wybrali swych przedstawi
cieli. Komitety są reprezentan
tami mieszkańców bloku i wy
razicielami ich wspólnych inte
resów, o ile chodzi o poprawę
warunków życiowych na tere
nie bloku. Z drugiej jednak
strony są one społecznym apa
ratem pomocniczym Miejskiej
Rady Narodowej i tym sposo
bem realizuje się powiązanie
nawet w drobnych sprawach
codziennego życia klasy pracu
jącej miasta z Miejską Radą
Narodową jako reprezentacją
lokalnej Władzy Ludowej.

Ten podwójny Charakter Ko
mitetów uwidacznia się wyraź
nie w następującym przykła
dzie:

Właściciel komfortowej ka
mienicy przy id. Barskiej nie

uznaje komitetu blokowego, al
bowiem jego dom jako nowo

wyremontowany nie podlega
przepisom dekretu o publicznej
gospodarce lokalami, a właśnie
w dekrecie tym mowa o komi
tetach. Dlatego właściciel nie
chce przedkładać rachunków a-

ni w ogóle kontaktować się z

komitetem. Właściciel domu

jest w błędzie: komitet został

stworzony i pracuje nie tylko
z woli mieszkańców, z którą
właściciel się nie liczy — po
wstał i pracuje również na

skutek uchwały Miejskiej Ra
dy Narodowej, Rada Miejska
potwierdziła jego skład i uży
czyła mu części swego autory
tetu. I choć komitet nie jest
bezpośrednio władzą w całym
tego słowa znaczeniu, to jed
nak organ ten społeczny pow
stał z woli klasy pracującej i

wszyscy z nim muszą się li

Z uUosa

Sobiepaństwo zagnieździło się
uj IWeishiej Badde narodowej tu Wieliczce

Ob. Józef Baran, pracownik
Przemysłu Naftowego przy ul.
Hanki Sawickiej wnfósł wnio
sek do Komisji Lokalowej
przy MRN o przyznanie mu

głównego lokaborstwa w tymże
mieszkaniu po wyprowadzienliiu
sio głównej lokatorki.

Wydawało sę, że ob. Bar.an

posiada wszelkie dane, by za
łatwiono mu sprawę pozytyw
nie.

Tymczasem Komisja Lokalo
wa przy MRN w Wieliczce

przyznała zajmowane przez ne

go mieszkanie komu innemu,
na skutek czego ob. Baran po
został bez mieszkania. Czając
sie pokrzywdzonym odniósł s ę
on do Prezydium WRN, które
poleciło Komisji Lokalowej
przy MRN w Wiel iczce wstrzy
mać sie od wydawania jakich
kolwiek zarządzeń, aż do czasu

załatwienia tej sprawy przez
WRN. N estety władze kwate
runkowe w Wieliczce nie zasto
sowały się do zarządzenia
WRN i 29. VIII. ub. r., straż
nik MRN wraz z kilku jesz
cze pomocnikami, wtargnął do
m eszkanria ob. Barana i m<imo
obecności domowników przepro
wadził jego rzeczy na inne mće-
szkame.

30. VIII. 1950 r. Prezydium
WRN poleciło Urzędowi Kwa
terunkowemu w Wieliczce nie
zwłocznie wprowadź ć bezipraw
nie usuniętego, a 4. IX. ub. r.

przyznało mu prawo do wyłą
cznego korzystania z mieszka
nia.

Komisja Lokalowa w Wielicz
ce jednak ni© tylko nie wyko
nała nałożonych na nią obo
wiązków, ale 7. IX. ub. r. o-

rzekła, że nie wprowadzi ob. Ba

czyć. O He Właściciel nie będzie
chciał z komitetem współpra
cować, to skłoni go do tego
wezwanie Prezydium M. R. N.
i wynikające z niego sankcje.

Przed Komitetami Blokowymi
stoją rozliczne zadania jak:
troska o należyty stan realno
ści, poprawa warunków zdro
wotnych, czuwanie nad dopil
nowaniem regulaminu porząd
ku domowego, kontrola świad
czeń ubocznych, pobieranych
przez administratorów na utrzy
manie domu, dbanie o poziom
kultury i oświaty, kontrola po
mieszczeń i.tp. Komitety Bloko
we jednoczyć będą wspólne
wysiłki mieszkańców bloku ce
lem poprawy komunalnych wa
runków bytu, a więc w kie
runku urządzenia czy naprawy
sieci kanalizacyjnej, wodocią
gowej, chodników, zieleńców

itp. Do ich zakresu działania

należy również opiniowanie wa

żnych podań i wniosków np. o

przeprowadzenie remontu ka
mienicy. Spodziewać się nale
ży, że komitety rozstrzygną
także wiele zatargów i usuną
trudności jakie powstają czę
sto między mieszkańcami, a to

w drodze sądownictwa polu
bownego, wpływając swą po
wagą na ugodowe załatwienie

spraw. Tym sposobem mogą
odciążyć aparat sądowy i admi
nistracyjny.

Ale nie tylko przez drobne
a życiowe sprawy wiąźą Ko
mitety Blokowe Miejską Radę
Narodową z szerokimi masami

pracującej ludności. Komitetv,
to ogromny aparat społeczny li
czący 5.530 aktywistów, to naj
niższe, ale najliczniejsze ogni
wa organizacyjne wszystk;ch
obywateli. Aparat ten ma shi-

rama na przydz ielone mu miesz
kanie (I).

Wobec powyższego zapytu
jemy MRN w Wieliczce, czyje
decyzje były prawomocne?

Uważamy, że kumoterskie,
sobiiepańskie załatw anie spra
wy przez MRN w Wieliczce
zasługuje na jak najsurowszą
naganę.

Zwracamy sie do Pow. Rady
Narodowej, która od I- XII.
1950 r. przejęła sprawy po re
feracie m eszkaniiowym WRN
o wglądnięcie w działalność
Komisji Lokalowej przy MRN
w W eliiczce i zaprowadzenie
tam należytych porządków. (1.)

Dyżury posłów P1PB
w styczniu

Zespół Poselski PZPR przy
Komitecie Wojewódzkim PZPR
w Krakowie zawiadamia, że dy
żury poselskie i przyjmowanie
interesantów przez posłów w

biurze Zespołu (Tomasza 43,
pokój 37, I piętro) w styczniu
br. odbywać się będą wg. na
stępującego planu:

poseł Dobrowolski — wtorki
w godz. 16—18,

poseł Drobner — poniedziałki
w godz. 16—18,

poseł Flacht — środy, w go
dzinach 16—18,

poseł Polewka — piątki w

godzi. 15.30—17,
poseł Łabuz — czwartki w

godz. 16—17,
poseł Taborowicz — czwart

ki w godz. 15—16.
Sekretariat Zespołu czynny

codziennie w godz. 9—17. Tele
fon biura Zespołu 589-20, wewń.

240, gabinet posła 206-18.

żyć Państwu Ludowemu pęmo-
cą w realizacji wielkich 1 waż
nych zadań jak: .'wykonanie
Planu 6-letniego, walka z anal
fabetyzmem, obrona pokoju.
Komitety Blokowe dostarczą
kadr dla mających powstać
Dzielnicowych Rad Narodo
wych. Już obecnie Komitety
będą mogły przekazywać istot
ne i należycie naświetlone za
gadnienia pod obrady Miejskiej
Rady Narodowej. W ten sposób
Komitety stają się przedłużo
nym ramieniem Miejskiej Ra
dy i najniższą komórką w sy
stemie jej pracy.

W ważnych i niełatwych o-

bowiązkach winni im być po
mocni przede wszystkim wszy
scy mieszkańcy bloku, admini
stratorzy i dozorcy domów.
Winni odnosić się do Komite
tów z zaufaniem i stosować się
do ich kolektywnie podjętych
dezycji. Również władze miej
scowe i organa M, O. powinny
im udzielać w ramach obowią
zujących przepisów pomocy i

rady.
Organizacja Komitetów zo

stała ukończona.10 do 15 Ko
mitetów Blokowych połączono
w Rejonowe Komitety Blokowe,
Ponadto jako organa kontrolne
utworzono Obwodowe Komitety
Blokowe, które otrzymają
dokładne instrukcje o spo
sobie ich działania, a Prezy
dium M. R. N. dołoży starań,
aby pisma wpływające od Ko
mitetów do władz miejscowych
były załatwiane bez zwłoki.

Już od chwili swego powsta
nia Komitety Blokowe w Kra
kowie podjęły samorzutnie ży
wą i skuteczną działalność 1

dotychczas załatwiły wiele

spraw we własnym zakresie. Na

zwoływanych przez Miejską
Radę Narodową zebraniach or
ganizacyjnych czy poświęco
nych specjalnym, doraźnym ak
cjom, jak wymiana pieniędzy,
Narodowy Spis Powszechny,
stawiali się prawie wszyscy
wezwani i zlecone im zadania

wykonali sumiennie.
W ogóle stwierdzić należy ży

we zainteresowanie i chęć do
pracy Komitetów Blokowych 1

dlatego tym bardziej napiętno
wać należy te nieliczne, na

szczęście, osoby, które zawo
dzą zaufanie wyborców i nie

interesują się swą pracą.
Pamiętać należy, że głównym

celem istnienia Komitetów Blo
kowych jest wychowywanie
mas pracujących.

Ustrój socjalistyczny, który
budujemy, wymaga nowego
człowieka. W ustroju kapitali
stycznym obywatel ma na celu

wyłącznie swój własny interes,
bierze udział w ogólnej i bez
względnej walce konkurencyj
nej, która przejawia się w każ
dej dziedzinie życia. W ustroju
socjalistycznym obywatel zwró
cony jest w kierunku korzyści
ogólnej i współdziała w harmo
nijnym rozwoju ogólnego dobra.

Aby się przestawić z dawnego
sposobu postępowania, pokole
nie nasze, które wychowało się
przecież w państwie kapitali
stycznym musi włożyć wiele

trudu i pracy.
Wierzymy, że codzienna, u-

czclwa i pełna poświęcenia pra
ca Komitetów Blokowych przy
czyni się nie mało do budowy
ustroju sprawiedliwości społe
cznej.

MARCIN WALIGÓRA

7fast Aotespowjewci
pi&zą:

RzemieSlnieza Spółdzielnia
Pracy Rymarzy w Krakowie
wykonała z nadwyżką plan
roczny — picze korespondent
T. SZMEJA.

Spółdzielnia wykonała plan
roczny w listopadzie ub. roku
przewyższając go o l7’5 proc.;
plan za trzeci kwartał został
wykonany w 119,8 proc. Dla
uczczen’a pierwszego roku Ist
nienia Spółdzielni, pracownicy
zobowiązali się rozszerzyć pro
dukcję z odpadków skórzanych,
lnianych i metalowych.

Dzięki słusznej’ polityce gospodarczej
Rządu ludowego

oraz wykonywaniu planów produkcyjnych
przez robotnicze załogi —

nastąpić mogła obniżka cen

Krakowski świat pracy przyjął z wielkim zadowoleniem wia
domość o zniżce cen na szereg* artykułów powszechnego użyt
ku oraz artykuły zaopatrzeniowe i inwestycyjne. Zniżka cen

jest bowiem ieszcze jednym dowodem troski Ludowego Pań
stwa o stałe polepszanie warunków bytowych ludzi pracy.
Zniżka cen dowod: i, że masy pracujące kraju realizując przed
terminowo i z nadwyżką plany produkcyjne stwarzają realne
możliwości dla podnoszenia stopy życiowej. Zniżka cen jest
przejawem, że wzrasta stale wartość nabywcza nowego pie
niądza.
W sklepach handlu uspołecz

nionego, w trarr wajach usły
szeć można było roim-owy jakie
toczyli pomiędzy sobą miesz
kańcy miasta na temat obniżki
cen.

Także w zakładach pracy
przed rozpoczęciem i no zakoń
czeniu dn.ia pracy —■ robotni
cy rozmawiali o uchwale Rady
Ministrów.

„Szczegółowo zapoznałem się
z tekstem uchwały — mówi ro
botnik Wytwórni Sygnałów Ko
lejowych tow. STANISŁAW
WADOWSKL — Ma ona ol
brzymie znaczenie dla wszyst
kich fabryk i zakładów, a więc
także i dla naszej Wytwórni.
Załoga z radością przyjęła wia
domość, że tańsze będą, a więc
łatwiejsze stanie się zaopatrze
nie w. rozmyte maszyny i apa
raty. które ułatwia i przyspie
szą bieg produkcji. Będziemy
mieli więcej nowoczesnych ma.

szyn — lepsze będą wyniki na
szej pracy. Dumny sie czuję, że
nasza załoga również przyczy
niła się do tego że Rada Mi
nistrów moqła wydać doniosłą
uchwałę. Ja także mam w tym
udział. Jako robotnik zatrudnio
ny na oddziale montażowym
wyrabiam około 200 proc, nor
my. Wiem, że dzięki podnosze
niu wydajności pracy przyczy
niam się do wzrostu dobrobytu
mas pracujących, do dobrobytu
swych najbliższych, że buduję
lepsze jutro dila 6wych dzieci".

Ob. WŁADYSŁAWA SMIE-
CHOWSKA, pracownica umy
słowa Wytwórni Sygnałów Ko
lejowych zdażyła już w przybli
żeniu obliczyć o ile wzrośnie

jej zdolność nabywcza, dzięki
obniżce ceny na artykuły po
wszechnego użytku, takie jak
■Ł~ mięso wieprzowe, wędliny,
mydło do prania obuwie i in.

„My kobiety jesteśmy dum
ne, iż mamy swój wkład w

wielkim dziele stwarzania lep

g wceasMt deiedecucĄ

„Mieszkamy w jasnym domu
i powodzi się
„Przyjechaliśmy z Warsza.

wy, Krakowa, Gorlic i innych
miejscowości. Jest nas tu na

wczasach w Porąbce dość spo
ra gromadka. Mieszkamy w

pięknym, jasnym domu i powo
dzi nam się bardzo dobrze..."

Tak zaczyna sie list TERESKI
TROJANOWICZ, uczestniczki
turnusu wczasów w Państwo
wym Domu Wczasów Dziecię
cych w Porąbce. Przebywające
tutaj dzieci maja nie tylko o-

piekę, obfite wyżywienie i ja
sne pomieszczenie. lecz również

Udział czynn ka

obywatelskiego
w orzecznictwie

kamo-administracyjnym
W dniu wczorajszym w wy

dziale społeczno-administracyj-
nym Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej odbyła się kon
ferencja poświęcona udziałowi

czynnika obywatelskiego w o-

rzecznictwie karno-administra
cyjnym. W konferencji udział
wzięli: przedstawiciele ORZZ,
Ligi Kobiet, Zarządu Woje
wódzkiego ZMP oraz Woje
wódzkiego Komitetu do Walki
z Alkoholizmem.

Konferencja wytyczyła drogi
dalszej działalności wydziału
oraz wytypowała członków —

ławników komisji orzekającej
dla spraw: wykroczeń meldun
kowych, walki z alkoholizmem,
spraw dotyczących warunków

sanitarnych i porządku na te
renie realności miasta Krako
wa, oraz związanych z zanied- I
bywaniem obowiązku szkolnie- I

twa. i

szego jutra dla kraju, dla sie
bie — mówi ob. W. Smiechow-
ska. — Cieszymy się widząc
konkretne dowody tego, że pra
ca przynosi dobrobyt klasie

pracującej, a nie jak było kie
dyś — wyzyskiwaczom i kapi
talistom".

O konieczności dalszego
zwiększania ilości i polepszania
jakości produkcji mówi tow.
ANTONI ŁAZOWSKI z Zakła
dów Nr 10.

„Dobrze się stało iż u progu
drugiego roku Planu 6-Ietniego
możemy ogładać wyniki swej
pracy. Utwierdza to bowiem
nas w tym przekonaniu, że dro
ga do dobrobytu wiedzie po
przez stałe zwiększanie wydaj
ności pracy — a wiec przez roz
wój współzawodnictwa j racjo
nalizacji, oszczędna gospodarkę.
Dlatego też postanowiliśmy na.

najbliższej masówce, podczas
której wspólnie cała załogą o-

mawiać będrie ostatnia uchwa
łę Rady Ministrów podłąć no
we zobowiązania produkc-’!ne,
aby w ten sposób przyczynić
sie do zanowie^anei dalszej
oibnfżk' cen, która nastąpi w

Planie 6-Ietnim*'.
O tym. że obniżka cen wy

maga wzmożenia wysiłku w

walce o obniżkę kosztów włas
nych mówi ob. WANDA KO
TARBA:

„W dniu wczorajszym byłam
w kilku sklepach i zapomałam
się z obecnymi cenami. Przeko
nałam się. że będę mogła obe
cnie łatwiej nozwolić sobie na

zakupno rozmaitych potrzeb
nych artykułów. Państwo ludo
we stwarza coraz lepsze wa
runki życia ludziom oracv —

my ze swej strony mus!mv. w

dalsrym ciągu mobilizować

wszystkie wysięki, by wzrastała

wydajność naszych zakładów.
Przyczyni 6ię to do dalszego
polepszenia warunków byto
wych łudzi pTacy".

nam dobrze66
doskonale zorganizowano zaję
cia, które miło i pożytecznie
wypełniają czas małych wcza
sowiczów.

Wszystkimi sprawam. kolonii

kieruje Rada Kolonijna wybra
na przez wszystkie d~5eci. Nad

porządkiem czuwa specjalna ko
misja „sanitairno-porządkowa'4-
Liczne sekcje jak np. akcja im
prezowa, ogrodnicza gazetki
ściennej pracuią nad organiza
cja imprez i innych zajęć na

kolonii. I tak: sekcja imprezowa
urządza choinki i wieczorki. In
na wydaie oa^^ke ścienna i u-

rządza prosówki.
W ten sposób każdy z małych

wczasowiczów znajduje żabcie
odpowiadające jego zaintereso
waniom. Zorganizowane w ten

sposób wczasy dziecięce dają
dzieciom nie tylko zdrowie i si
ły, ale wychowują Je i uczą
wielu pożytecznych rzeczy.

NAJDROBNIEJSZE SIADY BRUDU

usuwa dobre mydło do prania, i

Częste i staranne pranie bieiizny
'

Jest podstawą higieny „ZZ. 1

■——

Komunikaty
KOMISJA Przydziału Pracy dla ab

solwentów WydzŁau Inżynierii A. G .

H. w Krakowie wzywa wszystkich
absolwentów —. którzy zdali egzamin
dyplomowy po dn. 30 marca 1950
a nie otrzymali dotychczas skiero
wania do pracy — do przybycia na

posiedzenie Komisji w Dziekanacie
w dniu dzisiejszym o qodz. 11 ce
lem załatwienia formalności, zwią
zanych s ustaleniem przydziału
pracy.

ABSOLWENCI Wydziału Lekar*

skigo Akademii Medycznej w Krako
wie, którzy uzyskali prawo do abso
lutorium łącznie do końca czerwca

1948, a którzy do 31 grudnia ula

ukończyli egzaminów mają złożyt
Umotywowane podania do Minister
stwa Zdrowia przez Dziekanat Wy
działu Lekarskiego do dnia 10 e tycz
nia 1951. celem przedłużenia termi
nów edawaoia egzaminów
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f»Ofł
Depesza GKKF-u

do
Wszechzwiązkowego

Komitetu Kult Fiz.

ZSRR
WARSZAWA. Z okazji No

wego Roku Główny Komitet
Kultury Fizycznej wysłał do
Moskwy do Wszechzwiązkowe-
go Komitetu dla Spraw Kultu
ry Fizycznej f Sportu przy Ra
dź^ Ministrów ZSRR depeszę
następującej treści'

„Z okazji Nowego Roku
przesyłamy Wam serdeczne
życzenia dalszych jeszcze
wspanialszych osiągnięć w

dziedzinie kultury fizycznej
i sportu. Wasze osiągnięcia
5 sukcesy są wielkim wkła
dem w stalinowskie budow
nictwo komunizmu i walkę
o utrwalenie pokoju na ca
łym świeci e.

Na wzorach
przodującego w

sportu budujemy
ludowy sport polski w służ
bie pokoju ; socjalizmu.

Niech żyje nierozerwalna
przyjaźń sportowców pol
skich i radzieckich!

Niech żyje Chorąży Świa
towego Obozu Pokoju Wiel
ki Stalin!

GKKF wysłał również depe
sze gratulacyjne do Komitetów
Sportowych krajów demokracji
ludowej i do Komitetu Sporto
wego NRD.

i

Waszego
św.'ecie

masowy,

Zrzeszenia i kluby krakowskie
obejmują opieką nad ŁZS-aml

Realizując zadania, wytyczo
ne uchwałą B uira Politycznego
KC PZPR zrzeczenia i kluby
krakowskie na specjał nęj kon
ferencji odbytej w WKKF po
stanowiły otoczyć szczególni®
troskliwą epoką 28 Ludowych
Zeepołów Sportowych woj. kra
kowskiego. Opieka wyrażać się
będzie w pierwszym rzędzie w

udzieleniu Ludowym Zespołom
Sportowym fachowej pomocy
instruktorek'ej oraz pomocy dla
podniesienia poiaomu ideologi
cznego i organizacyjnego.

Na konferemej, zwrócono ep©
cjalną uwagę na możliwość
wyzyskiwania przez wrogie Po:I
sce Ludowej elementy słabego
uświadomienia jdeołogacznego
w celu odciągnięcia młodzieży
wiejskiej zrzeszonej w Ludo
wych Zespołach Sportowych od
pracy społecznej.

Wśród Ludowych Zespołów
Sportowych, nad którymi Zrze
szenia ł kluby krakowskie obej
mują opiekę znajdują się wy
różnione już za działalność kul
turalną i oświatową LZS-y z

Wilamowic (p°w. Piała Kraków
skał oraz powstałe w nowo-

Droga do sportu masowego
prowadzi przez akcję ideowo-wychowawczą
Jednym z głównych zagad

nień poruszonych na III
Plenum GKKF była sprawa
pracy ideowo.wychowawczej
w ruchu sportowym. Osobny
referat i specjalna uchwała
poświęcone wyżej wymienio
nym tematom świadczą naj
lepiej jak wielkie zadania ma
my przed sobą w tej dziedzi
nie.

Chodzi tu o działalność pro
pagandową i wychowawczą na

dwóch terenach, w dwu pła
szczyznach.

— wśród społeczeństwa, aby
poinformować je o znaczeniu
uprawiania sportu;

— wśród działaczy, wykła
dowców, instruktorów i zawo
dników, aby uczynić z nich
aktyw rzeczywiście zdolny do
kierowania j rozwijania sportu
socjalistycznego, aby ich w

pełni wykorzystać w tej pra
cy.

Przygotujemy na odcinku
kultury fizycznej zastępy
zdrowych i silnych, wytrwa
łych i odważnych ludzi po
trzebnych do produkcji i bu
downictwa socjalizmu, potrze
bnych dla zabezpieczenia i
obrony pokoju, tylko wtedy •

gdy, ruch sportowy będzie
istotnie masowy. Cóż z tego,
że 10.000 wyczynowców po-

zorganizowanych spółdziel
niach produkcyjnych Ludowe
Zespoły Sportowe w Uniejowie
(pow. Miechów) i Woli Liber-

towskiej (pow. Olkusz).
Jedno z przodujących w Kra

kowie kół sportowych SpójtnJ
przy Polsikiah Zakładach Zbożo
wych postanowiło natychmiast
przystąpić dio realizacji uchwał
powziętych na konferencji i w

tym celu delegacja tego koła
uda się w najbliższych dniach
do jednego z Ludowych Zespo
łów Sportowych by m. to. wrę
czyć mu sprzęt sportowy.

TTlistrzostuja Polski
uj tenisie stołowym

PZTS uisrtaiBt, że ogólnopoiL
sk'e mistrzostwa drużynowe i
indywidualne kobiet w tenisie
stołowym odbędą się 2—4 lute
go br. w Krakowie, natomiast
mistrzostwa indywidualne męż
czyzn rozegrane zostaną w Lu-
blinie 17—18 lutego br.

Mistrzostwa juniorów przewi
dzianesąna3i4marcabr.w
Częstochowie.

Ii wychowawczą stronę
imprez, a ponadto' nie

trafi sprawnie wykonać nawet
trudne ćwiczenia, lub osiągnąć
przodujące wyniki w rozmai
tych konkurencjach ? Znacze
nie ich sukcesów i rekordów
będzie dopiero wtedy pełne,
jeżeli za nimi kroczyć będą
setki tysięcy zdrowych, wy
sportowanych ludzi.

No a jeżeli walczyć mamy
o masowość, to nie można
zdać się na przypadki i żywioł,
nie można liczyć, że nowych
licznych sportowców zdobę-
dziemy wśród widzów i sym
patyków bez specjalnej akcji
propagandowej, bez politycznie
wyszkolonej armij aktywistów
sportowych. Szczególnie, że
chodzi nam o wciągnięcie do
sportu szerokich mas ludzi
pracy zatrudnionych w zakła
dach i fabrykach, że musimy
zdobyć dla epoi-tu wieś nie
mającą przecież żadnych tra
dycji pod tym względem,
propaganda masowa w dzie-
A dżinie kultury fizycznej
jest u mas zaniedbana. Co
prawda możemy na swoje
dobro zapisać wiele wielkich
masowych imprez, jak np.
wyścig kolarski Szlakiem Po
koju lub Jesienne Marsze
Szlakami Zwycięstw, ale
przede wszystkim nie zawsze

i nie do końca dopilnowano
i zapewniono propagandową

s tych
nie wyko

rzystano takich możliwości
jakie dają masowe wydawnic
twa, plakaty, planowe akcje
odczytowe i pokazy.

Również nie wykorzystano
w pełni prasy, radia i filmu,
których rola zwężona jest jesz
cze ciągle do zadań informa
tora.

Nasz aktyw sportowy w

olbrzymiej większości z zapa
łem i ofiarnością pracuje i go
tów jest pracować dla dobra

naszego ludowego Sportu. Nie
zawsze jednak jego ideowo-
polityczna dojrzałość pozwala
na prowadzenie takiej działal
ności jaka wynika z odpowie
dzialnych i szerokich zadań

stawianych przed kulturą fi
zyczną przez Partię i Pań
stwo. Zbyt często w praktycz
nej robocie ograniczamy — co

wynika z nieprzezwyciężonych
do końca tradycji sportu bur-

żuazyjnego — do wąsko poję
tego sportu zawodniczego, czy
wyczynowego.

Aktywista sportowy musi
być działaczem społecznym,
musi działać w oparciu o or
ganizacje partyjne, związkowe,
społeczne, młodzieżowe, które
nie odmówią mu pomocy, musi

korzystać z doświadczeń przo
dującej kultury fizycznej w

ZSRR. Musi się uczyć i roz
wijać swą wiedzę. Powinien
wykorzystać możliwości orga
nizacyjne jakie daje klub, koło
i zespół sportowy, jakie daje
lokal klubowy, świetlica i boi
sko dla pracy propagandowo-
wychowawczej.
]\J ajprostszym, łatwo osią-
,1 galnym, gotowym *’*

i przemyślanym planem
cy jest dla każdej organizacji
sportowej przygotowanie prób
na BSPO i SPO. Koncepcja
tych odznak sportowych jest
zwięzłym programem kultury
fizycznej i sportu ludowego.

E. H.

już
pra-

Plenarne Posiedzenie
UJłiłłF uj Krakowie
Zgodrre z uchwałą m Ple

num GKKF 13 bm. o godz. 10
odbędzie się w Krakowie pla
narne posiedzenie Wojewódz
kiego Komitetu Kultury Fizy
cznej, w którym wezmą udz ał:
przew. WKKF, przewodniczący
PKKF, przedstawiciele Rad
Okr. Zrzeszeń Sportowych,
przedstawiciele sekcji sporto
wych WKKF, przedstawić lale
Zw. Zawodowych, ZSCh, ZMP,
oraz dzałacze sportowi j wy
bitni sportowcy województwa
krakowskiego.

LICYTACJE PRACOWNICY POSZUKIWAŃ!
II.Km.749/50. KOMORNIK SĄDU GRODZKIE
GO w Krakowie, rewiru II. Julian Sutyła ul.
Zyblikiewicza L. 5, podaje do publicznej wia
domości, że dnia 8 stycznia 1951 r. o godz. 12
w lokalu firmy Przedsiębiorstwo Foto-Malar
skie „Studio" w Krakowie, Rynek Kleparski
14, parter, odbędzie się publiczna LICYTACJA
maszyny do liczenia marki „Addo“, maszyny
do pisania marki „Stoever“ i wiele innych
przedmiotów z urządzenia biurowego jak biu
rek, stołów, krzeseł itp. Ruchomości te oszaco
wane zostały na kwotę 19.414 zł. i można je
ogla.dać w dniu licytacji w czasie i miejscu po
wyżej wymienionym. Komornik.

KSIĘGOWY Z DŁUŻSZĄ PRAKTYKĄ, Z RE
FERENCJAMI poszukiwany ód zaraz przez po
ważną instytucję w Krakowie. Warunki do o-

mówienia. Podania wraz z życiorysami i odpi.
sami świadectw składać w Biurze Ogłoszeń
RSW „Prasa", Kraków, ul. Boh. Stalingradu 4
podli.

' '

W YSOKO KWALIFIKOWANĄ MASZYNIST
KĘ oraz 5 KWALIFIKOWANYCH MAGAZY.
NIEROW ZE ZNAJOMOŚCIĄ MATERIAŁÓW
INSTALACYJNYCH przyjmie od zaraz Pań
stwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjedno
czenie Krakowskie w Krakowie przy ul. Długiej
3. Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym
0/4, Kraków, ul. Długa 3. ll.KOGŁOSZENIA DROBNE

Poszukiwania Zguby i kradzieże SOBESTO Stanisław, Kryspi
nów, pow, Kraków zagubił
legitymację Związków Zawo
dowych Nr. 185613.

2-g

KIEDYCZ Aleksander, Bogu-
‘

chwałów, pow. Głupczyce —

zgubił książeczkę wojskową
RKU Racibórz, 4-g

KTOKOLWIEK wiedziałby o

Henryku KubrZzku lat 30 ze

Iwowa. W styczniu 1945 ro
ba wyjechał z Rabki-Zdroju
do Krakowa. Matka prosi o

podanie wiadomości Maria

KuMczek. Sosnowiec, Kole
jowa 8. 4-fc

SKRADZIONO legitymację
Związków Zawodowych —

Zwieroweka Agata, Kraków,
Czarnowiejska 42. 5-g

ZAGUBIONO zaświadczenie

wojskowe wzór 24 Nr.
529240 wydane dnia 10. X .

50 przez WKR Wadowice na

pob. Gierek Stetfan s Jana
r. 1929. !-k

ZGUBIONO legitymacjz służ
bową Nr. 897 wydaną przez
Rejon Lasów Państwowych,
Kraków na nazwisko Żinud-
ka Zbigniew. 1722-g

BAJAN AHiela, Kraków za
gubiła legitymację Związ
ków Zawodowych Nr. 94127

12-g

Rośnie liczba LZS*ów
pizy spółdzielniach piodukcyinycłi

Poważną rolę w umasowtoniu
sportu wiejskiego mają do speł-
■ntetóa Ludowe Zespoły Sporto
we przy spółdzielniach produk
cyjnych.

W chwili obecnej na terenie
naszego województwa istnieje
42 LZS-ów przy spćłdz elniach
produkcyjnych, które zarówno
w ubiegłym sezonie zimowym,
jak i obecnie przejawiają dużą
aktywność. W okresie z mo-

wym oprócz pogadanek sporto
wych j zajęć świetlicowych,
sportowcy arzesaart! w LZS-ach
przy spółdzielniach produkcyj
nych rozgrywają spotkań a w

tenisie stołowym, a w Złockiem
i w Tyliczu istnieją czynne
sekcje narciarskie w tamtej
szych LZS-ach.

W niektórych LZS-ach przy
spółdzielniach produkcyjnych
boiska zostaną wydzielone do
piero na wiosnę, a najpóźn eg
po zbiorach, jednakże • więk
szość LZS-ółw posiada dobrze
urządzone boiska, które wyko
nane zostały przez członków
spółdzielń, produkcyjnych.

Do najlepiej pracujących
LZS-ów należą Ludowe Zespoły
Sportowe przy takich spółdziel
niach produkcyjnych jak Liber-
tów, Dankowice w pow. bial
skim, Przeciszów w pow. wado
wickim j Kwików w pow. brze
sk'm.

W Wysocicach, Waganowi-
cach, Kępin i Hanuszowie zbyt
mała ilość członków LZS-ów
stoi na przeszkodzie w systema
tycznym rozwoju tamtejszych
zespołów sportowych, tak iż
w chwili obecnej, w zespołach

jedynie sekcje

w sprzęt spor-
przy śpółdz-iel-

lych istnieją
satkówki.

Zaopatrzenie
towy LZS-ów
rutach produkcyjnych jest wy
starczające. LZS-y otrzymały
sprzęt z Wojewódzkiej Rady
Sportu Wiejskiego, względnie
ód Zrzeszeń i klubów sporto
wych w Krakowie opiekują
cych eię LZS-am! przy spół
dzielniach.

Nagrody pieniężne
dla sportowców

WARSZAWA. GKKF z oka
zji Nowego Roku postanowi
nagrodzić zawodników i zawo-

dnćazki z różnych dyscyplin
sportu, którzy w 1950 roku

swoją pracą, postawą i wyni
kami przyczyn® si>ę zarówno
w kraju jak i zagramicą do

podnieś lenia poziomu sportu
Polski Ludowej, do jego pro
pagandy i dalszego rozwoju.

Nagrody pieniężne w kwo
cie zł od 450 do 1500 otizymałJ
ci wszyscy, którzy dotychczas
nie zostali wyróżnieni (z wyjąt
kiem rekordBistkii świata Kem-

pówtny). Wśród nagrodzonych
znajduje się również pięciu
krakowskich sportowców g m-

nastyczki: Wiłkówna (Gwardia),
Krupiarka i Skirl ńs’ a (Ora 
wo), szermierz Zabłocki (Budo
wlani) oraz pływaczka Dobra-
nowska (Ogniwo).

68)
Kupujący obmacywali bydło ze wszystkich stron. Ktoś

krzyknął do ekonoma księżowskiego, kiedy i on zaczął macac

owcę:
— No jak? Może z jajkiem? Kiedy zacznie się nieść?

’

Zaczęły się kłótnie, hałas. W oczach Jurasowi migały twa
rze, chustki, czapki...

■— Czterdzieści... czterdzieści... czterdzieści.:. — powtarzał
policjant. Juras już nic nie widział przed sobą. Odwrócił się,
spojrzenie jego zatrzymało się na półnagim synku. Chłopiec
ssał pięść i spoglądał to na krawę, to na ojca.

— Jonuk, biegnij do Linkusów, zawołaj matkę! — powie
dział do chłopca i natychmiast sam pomyślał, że to zbyteczne.

— Czterdzieści dx\a! — posłyszał Juras i tak jakby po raz

pierwszy spostrzegł policjanta kłapiącego rękawiczkami za
miast młotka.

Krowę kupił nie szwagier Jarmały, jak tego wszyscy ocze
kiwali lecz okonom księdza.

Przyszła kolej i na pozostałe bydło.
Juras po raz ostatni je pogłaskał. Za młode owieczki wy

znaczono taką cenę jakby sprzedawano nie owce, a owcze

ogony.

— Oho, sklepikarz Byszko mnie dawał wczoraj więcej za

samą wełnę. Jak nie wstyd wyznaczać taką cenę!

Policjant spłonął na te słowa. Wstał nawet, ale się opano
wał i powoli niskim głosem uprzedził:

— Proszę mnie nie obrażać przy wykonywaniu służbowych
obowiązków. Robię to, co mi kazano.

Teraz już nie było w jego słowach obłudnej życzliwości,
która tak drażniła poprzednio chłopów. Zauważył, że chłopi
odrazu ponuro ucichli, zaczął znowu mówić z uśmiechem tak,
jakby nigdy nic nie było.

— No, co powiecie gospodarzu? Ile chcecie za konia! Mów
cie, nie krępujcie się.

Juras milczał. Cenę zamiast niego, wyznaczyli sąsiedzi
i policjant zaczął im żartobliwie wymawiać, że żądają za dużo.

Za konia długo nikt, nic nie dorzucał do ceny wywołanej
i nawet samemu policjantowi zrobiło się niezręcznie sprzeda
wać konia za bezcen. Znów i znów powtarzał cenę zapropo
nowaną przez szwagra Jarmały.

— Patrzcie, jak Tarutis trzyma się! A mój-. Jeszcze kiedy
krowę sprzedawali — nic, a jak założyli uzdę koniowi, żeby
wyprowadzić nie wytrzymał. Źrebak biega wkoło rży— przecież
matkę uprowadzili!

Wszyscy odwrócili się na hałas w innym kącie podwórza,
gdzie ekonom księdza bił się w piersi i zapalczywie coś wy
krzykiwał.

Z tłumu chłopów podniosły się głosy:
—- Pędzić precz tę obrzydliwą ropuchę!
—- Też człowieka udaje, psiakośe!
— Zatkać mu pysk!
— Spokojnie, obywatele, spokojnie!
Tymczasem nie panując już nad sobą przybiegła Monika

z synkiem. Przepchała się naprzód z chłopcem i prowadząc go
dc policjanta, powtarzała:

— Poproś go, popłaez, może zostawi—
— Tfu! Tego jeszcze brakowało.
— Odejdź stąd, szybciej, a to ja— — schwycił ją za rękę

Juras i Monika zmieszawszy się, obrzuciła tłum, dobrym, za
kłopotanym spojrzeniem, - zasłoniła twarz rękamj i uciekła do

chałupy.
Założyli sznur na szyję krowy i .wyprowadzili ją z okólnika.

Cielak wyskoczył za nią i niespokojnie biegał koło matki, która
zaczęła upierać się i rzucać na strony. Koń też biegał po
okólniku jakby go kto popędzał batem. Juras nie zdając sobie

sprawy co robi, starał się odciągnąć cielaka od krowy. Zmie
szani sąsiedzi patrzyli na Jurasa, doznając piekącego wsty
du... Każdy z nich czuł, że to nie tylko krowę z chlewu wy
prowadzają, że oprócz tego odbierają coś bardzo drogiego
chłopskiemu sercu, znieważają bezlitośnie każdego z nich.

Kiedy uczestnicy licytacji chcieli przedrzeć się z nabytym
bydłem przez tłum, ze wszystkich stron krzyczano do nich:

— Nie zabierajcie, zostawcie ludziom—
— Nie można za taki pieniądz uprowadzać.
■— Gdzie macie sumienie?

Kilku chłopów stało przy bramie, zagrodzili im drogę:
—• Lepiej zostawcie, słyszycie?
— Puścić! — odważnie pchał się w największy ścisk ku.

pujący-
— Zapłać kopytkowe, wtedy otworzymy. Widzicie go, zach-

ciało mu się z naszej wsi z posagiem zwiać, bez wykupu, na

sucho!
'

— Pewno ksiądz mu od każdego ogona płaci procent!
Ciąg dalszy nastąpi.
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